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Od bohaterów klasy robotniczej
uczmy s ię  wierności dla idei socjalizmu
Uroczystość żałobna na stokach ujarszainskiej cytadeli

1 listopada br. w godzinach rannych ulicami stolicy ciągnęły i Walka nie jest skonezona, t.e- 
pochody z czerwonymi sztandarami pokrytymi kirem. Pochody-1 stament rewolucjonistów nie bę
podążały do stoków cytadeli, aby na miejscu straceń złożyć hołd 
najlepszym synom ludu polskiego, którzy zginęli w walce z ca­
ratem i rodzimą burżuazją.

Na stokach cytadeli ssroczy- 
stośe żałobną zagaił tow. Roman 
Owczarek, sekretarz komitetu 
PZPR dzielnicy Żoliborz, po czym 
głos zabrał I sekretarz Komitetu 
Warszawskiego PZPR tow. Sta­
nisław Zawadzki.

„Zebraliśmy się na stokach cy­
tadeli warszawskiej — mówi 
wśród głębokiej ciszy kilkutysięcz 
nego tłumu tow. Zawadzki — 
aby oddać hołd najlepszym synom 
proletariatu, zamordowanym przez 
oprawców carskich i rządy przed* 
wrześniowe. Oddając hołd pro* 
chom bojowników proletariackich 
pokoleń, przychodzimy jednocześ­
nie czerpać z ich życia i walki si­
lę i wzór dla nas“ .

Przypominając, że pierwsze szu 
bienice w Polsce po 1863 roku po 
stawił car na stokach cytadeli w 
r. 1886, aby stracić proletariat- 
czyków: Bardowskiego, Kunickie­
go, Pietrusińskiego i Ossowskiego, 
mówca podkreśla, że w tym sa­
mym czasie burżuazja polska czer 
piąca zyski z rozwijającego się 
przemysłu, głosiła, że należy za­
jąć się gospodarką a nie walką z ■ —mówi dalej tow. Zawadzki —

Wśród głębokiej ciszy zasłucha 
nego i wzruszonego tłumu mów­
ca przypomina, jak w okresie od 
pierwszego „Proletariatu“ aż do 
drugiej niepodległości prowadzona 
była walka rewolucyjna ramię w 
ramię z  rewolucyjnym ruchem 
rosyjskm i jak coraz bardziej 
walka ta wzbierała na sile.

Dzięki zwycięstwu rewolucji 
listopadowej, Polska odzyskała 
niepodległość. Burżuazja polska 
okazała się godnym następcą ca­
ratu w dziele dławienia rewolu­
cyjnego ruchu robotniczego. Z jej 
to rozkazu rozstrzelańi zostali 
członkowie KPP towarzysze: Hib­
ner, Kniewski i Eutkowski.

Mówca cytuje słowa Hibnera: 
„Jestem członkiem Komitetu War 
szawskiego Komunistycznej Par­
tii Polski. Już w r. 1905 z radoś­
cią walczyłem o wolność Polski. 
Czyniłem to, bo wierzyłem, że 
jeśli powstanie Polska niepodleg­
ła, będzie to Polska robotników 1 
chłopów. O taką Polskę walczył 
mój ojciec w roku 1863“ .

„Towarzysz Władysław Hibner

caratem.

jy g sa re  s p o s t r z e ż e n i a

W Ę G IE L
nie p o d r o ż e j e
Państwowy aparat sprzedaży 

węgla wzywał w okresie letnim 
łhdijość do wcześniejszego zaku­
pu opalu na zimę. Ponieważ nie 
dato to oczekiwanego rezultatu 
Centrala Zbytu Produktów Węglo 
-iVch opracowała szczegółowy 
plan zaopatrzenia mieszkańców 
Wybrzeża w opa! w miesiącach 
jesiennych. Kiedy w październiku 
rastapily pierwsze przymrozki i 
ludność masowo zgłosiła się do 
składów zastała je zaoełńone róż 
nvmi gatunkami węgła. Dzień w 
dzień przybywały nowe transpor­
ty, a zapotrzebowanie, które 
wzrosło o przeszło 100°/o, było 
w pełni zaspakajane.

Celem ułatwienia zakupu wę­
gła dla ludności, zamieszkującej 
przedmieścia, która nabywa czę- 
ito opał w drobnej ilości, spół­
dzielczość postanowiła uruchomić 
pukty detalicznej _ sprzedaży.

Zaplanowane i reaTzowane w 
pełni według planu, zaopatrzenie 
ludności spróbowały zakłócić wro 
gie elementy, które zaczęły sze­
rzyć nogłoski o zwyżce cen. Sko 
rzystali na tym oczywiście pry­
watni właściciele środków trans­
portowych, którzy podnieśli opła 
ty za przewóz węgła do domów 
oraz handlarze, sprzedający wę- 
g'el z pokątnyeh źródeł. Tracili 
zaś na tym łatwowierni, ulega­
jący podszeptom wrogiej propa­
gandy, kupując węgiel w nad­
miernej ilości, wydając na to pie­
niądze przeznaczone na zakup 
ziemniaków czy warzvw, wzlęd- 
nie zimowego ubrania, przez co 
naruszają równowagę swych do­
mowych budżetów.

Jak opublkowane w naszym 
- ’śmie oświ dczcnie Centrali Wę­
glowej stwierdza, węgla mamy 
dosyć, aby zaspokoić nawet nad­
mierne zapotrzebowanie. Wybrze­
że otrzymuje dodatkowe transpor- 
t- Mimo nawału kupujących 
składy posiadają odpowiednie re­
zerwy .które nie tylko me zmniej 
sza!* się, ale odwrotnie - wzrasta 
ją. Cena węgla, jak Centrala Wę 
wlowa podkreśla, nie ulegnę zmia 
nie. Ludność, która uwierzyła 
plotce przekonuje się sama, że 
słucha ląc szeptane j wrogie j pro­
pagandy, przyczynia sobie tylko 
straty.

Ludzie pracy powinn wyciąg- 
nać z te <70 dtowiednle whosai. 
Należy ujawnić plotkarzy i pani- 
karzy i napiętnować tych. którzy 
próbują za pomocą płotki naru- 
«:ać- normalną prace uspołecznio­
nego aparatu hand’owego i szko 
dza w ten sposób : iopatrzeń'u 
ludności

(Jog)

dzie wypełniony do końca, dopó­
ki trwa walka reakcji z postę­
pem. Spadkobiercy rewolucjoni­
stów mają obowiązek wytężenia 
wszystkich sił w walce z siłami 
reakcji, by umacniać ludową oj­
czyznę, umacniać jedność narodu 
w walce o pokój, pogłębiać idee 
wieczystego sojuszu z ZSRR 1 kra 
jami demokracji ludowej i oddać 
siły sprawie przyśpieszenia w Pol 
sce socjolisytcznego budownictwa. 
Gdy w walce o te ideały — stwier 
dza mówca — okażemy ten sam 
hart, który okazali członkowie 
pierwszego proletariatu, PPS le­
wicy, SDKP i L i KPP — Waryń­
ski, Okrzeja, Kasprzak, Baron, 
Hibner i wielu, wielu innych na­

szych poprzedników, nauczycieli, j 
bohaterów — wtedy żyć będzie j 
5 kwitnąć nasze dzieło — Polska j 
Socjalistyczna, umiłowana ojczyz- j 
na naszego ludu“ . i

Orkiestra wojskowa gra „Mię- i 
dzynarodówkę". Delegacje udają j 
się ze sztandarami i wieńcami do j 
grobu Hibnera, Kniewskiego i 
Rutkowskiego. Wmurowana w 
ścianę nad mogiłą tablica głosi:
„Tu spoczywają bojownicy o Pol 
skę Ludową i socjalizm, zamordo­
wani przez burżuazyjny rząd Cliie- i
no-Piasta w dniu 21 sierpnia 1925 j 
roku: Władysław Hibner — 32 la* > 
ta, Władysław Kniewski — 23 la- : 
ta, Henryk Rutkowski —- 22 lata.
Cześć ich pamięci 1 * j Widok ogólny sali teatru Adriano podczas kongresu Zwigzku

Bohaterom klasy robotniczej —■ j Kobiet Włoskich. (Foto - AR)
towarzysze z Marymontu“ .

W  przededniu rocznicy Rewolucji Październikowej

syn powstańca z 1863 roku, wy­
marzonej przez siebie Polski nie 
doczekał. Zamordował go rząd poi 
skiej reakcji, który w Komunisty­
cznej Partii Polski i w Związku 
Radzieckim widział śmiertelnego 
wroga.

Polityką ta wepchnęła sanację

Uzbrojeni doświadczeniem naszego wielkiego sojusznika
budujemy Polskę sprawiedliwości i dobrobytu
Robotnicy przodujących zakładów produkcyjnych pozdrawiają swych towarzyszy pracy w ZSRR

-  _* . -  i  • ______ ? I r «  n ń m  H r n n i  u c h w a l i l i  w v s ł sRewo-
pracy

Dla uczczenia 32 rocznicy wielkiej socjalistycznej 
lncji Październikowej — załogi polskich zakładów 
adresują listy z braterskimi pozdrowieniami dja robotników 

zakładów produkcyjnych w Z wiązku Radzieckim.

potężnej manifestacji ku czci brani uchwalili wysłać fist do ro* ’  " , -n ‘ i _ TY„.. 1 Ko+m-irAwr njoiiTTYunoirorrmii“

kie zebranie załogi, przodują- szą 
Kościusz- mu.w objęcia hitleryzmu i wtrąciła cej; w Polsce huty

się, <!$■ rocznicy Rewolucji Paź­
dziernikowej. Wśród ogólnego

Polskę" w najstraszliwszą w je j! k °\ .. poświęcone zbliżającej ;
historii klęskę. Współwinna za kię 
skę wrześniową była rzwnież pra 
wicowa agentura w ruchu robotni­
czym, która rozbijając jedność i 
silę szeregów robotniczych ułat­
wiła polskiej burżuazji zdobycie i 
umocnienie władzy. Ofiary cyta­
deli — oświadcza mówca — o-

entuzjazmu załoga uchwaliła 
wystanie do robotników ra-

Kópainsa „Sosnowiec“
Załoga przodującej kopalni 

Zagłębia Dąbrowskiego „¡Sos­
nowiec" uchwaliła wysianie li-

skarżają również zdrajców ruchu ską bezintersowną pomoc oka- 
r* — • zaną w najcięższych dniach od­

budowy naszego zakładu pra

dzieckich huty „AzowstaF w.j stu bahaterskich górników 
Zdanowie listu, w którym czy­
tamy m. in.:

„Pamiętamy Waszą brater-

robotniczego. Dlatego winny one 
zmobilizować nas do walki prze. 
ciwko resztkom wpływów socjal- 
demokratyzmu, nacjonalizmu i o- 
partunizmu.

Dzisiaj cytadela jest nie tylko 
symbolem męczeństwa. W Polsce, 
która szybko kroczy do socjaliz­
mu, cytadela jest niemym świa­
dectwem niezniszczalności tej idei 
którą car i burżuazja polska 
chcieli unicestwić na zawsze — 
niezniszczalności idei socjalizmu, 
która dziś zwyciężyła i na której 
opiera się nasze państwo ludowe. 
Zlikwidowaliśmy w Polsce na zaiv 
sze władze reakcji. Dzieło prole- 
tariatczyków, lewicy PPS, SDItP 
i L-owców i komunistów — żyje i 
rozwija się. Od poległych bojowni 
ków uczmy się hartu i wierności 
dla idei socjalizmu.

cy. Wasza pomoc w dostawach 
żywności umożliwiła nam roz­
poczęcie pracy, w której z dnia 
ua dzień osiągamy coraz lep­
sze wyniki. Wasze wspaniale 
osiągnięcia są dla nas przykła­
dem i wzorem. My tak jak i 
W y staramy się pracować co­
raz lepiej, ulepszamy nasze 
metody praey, rozwijamy ma­
sowe współzawodnictwo pra­
cy i wynalazczość robotniczą.

W  wyniku wydajności na­
szej pracy osiągamy coraz 
większe zdobycze socjalne.

Wiemy —  czytamy, w za­
kończeniu listu — że Wasze 
osiągnięcia są naszymi osiąg­
nięciami i dlatego załoga huty 
„Kościuszko” życzy Wam w 
dniu naszego wspólnego wiel- 
e * « » ---------------

Kryzys w gabinecie de Gcssperi'ego

Strajk generalny we Włoszech
na znak protestu przeciw terrorowi policyjnemu

Mosoassu z wyrazami serdecz­
nych uczuć dla klasy robotni­
czej Związku Radzieckiego. 
W liście czytamy m.

„Górnicy kopalni „Sosno­
wiec’ rozumieją doskonale, że 
zwycięstwo klasy robotniczej 
Związku Radzieckiego stwo­
rzyło warunki do wyzwolenia 
polskiej klasy robotniczej spod 
jarzma faszyzmu i rodzimego 
Kap ita łu -

Z głęboką wdzięcznością — 
głosi" dalej list — wspomina­
my okazaną -nam pomoc mate­
rialną w najcięższym okresie 
uruchamiania naszego przemy 
siu. Pamiętamy o tych wszy­
stkich radzieckich towarzy­
szach. którzy wzięli wydatny

32 rocznicy Rewolucji Paz 
dziernikowej. Zebrani uchwa­
lili wystaniu listu do robotni; 
ków bratniej fabryki Bolszoj 
Iwanowskoj Manufaktury w 
Iwanowowozncseńsku.

W  liście czytamy; .„Zrodzone 
przez Rewolucję Październiko­
wą pierwsze na śWieeie pań­
stwo socjalistyczne pod prze­
wodem partii Lenina - Stalina 
stało się ostoją klasy robotni­
czej całego świata. Dlatego 
święto Rewolucji Październi­
kowej jest i naszym świętem.

Stale interesujemy się W a­
szymi osiągnięciami. Z Was 
bierzemy przykład w naszej 
pracy i walce. Jeżeli wielkimi 
krokami zbliżamy się do soc­
jalizmu, to tylko dzięki temu, 
że kroczymy po drodze wy­
tkniętej przez W as”.

Na zakończenie robotnicy 
PZPB nr 3 -• piszą: „W  ostat­
nim miesiącu żyjemy wszyscy 
pod znakiem zbliżającej się, 
rocznicy Rewolucji Paździer­
nikowej. 7 listopada połączy­
my się z Wami we wspólnym 
radosnym święcie. Towarzy­
sze! Prostymi, lecz szczerymi, 
serdecznymi słowami pozdra­
wiamy W as*w rocznicę rewo-

botników „Gławmińskstroju“
„Wy, którzy wznosicie z ruin 

piękną stolicę Białorusi — Mińsk 
— czytamy w liście — i my, bu­
dujący na gruzach Warwąwy no 
we osiedle robotnicze stolicy Poi 
ski, związani jesteśmy wspólnotą 
naszych celów“,
$  zakończeniu czytamy: „Oczy 

nasze, są zwrócone na Waszą Oj­
czyznę, Zw. Radziecki — czołową 
silę pokoju i postępu, oczy na 
sze zwrócone są na Moskwę, sto­
licę pokoju, na tow. Stalina —■ 
wodza - pracującej ludzkości“ . J

udział w odbudowie naszego lucjj  życząc, by kraj Wasz
fTnictr/rtrznrwirrA k ro i l i  i nr7VP7.V- ..._i__ ! i _ ł _____1. „

RZYM. PAP. Komitet Wyko­
nawczy partii Saragata postano­
wił wycofać swych członków z 
rządu koalicyjnego. W związku z 
tym wicepremier Saragat, min. 
bez teki Tremelloni i min. handlu 
i przemysłu Lombardo podali się 
do dymisji.

Przedstawiciele lita
wykluczeni z  Komitetu
Światowego Kongres» 
Zwolenników Pokoja

RZYM. PAP. Obrady Stałego Ko­
mitetu Światowego Kongresu Zwoleń 
ników Pokoju zakończyły sią. Na o- 
statnim posiedzeniu dokonano wybo­
ru nowych członków Komitetu. W 
skład komitetu weszli: Woigin, Nie- 
śmiejanow (ZSRR), Johannes ¡Becker 
i Bernard Goering (Niemcy), Garau- 
dy (Francja), Mustafa Amin (Syria), 
Godinowa (Czechosłowacja).

Delegat Libanu Tabet przedstawił 
rezolucję, potwierdzającą uchwalą w 
sprawie wykluczenia ze Stałego Ko­
mitetu Światowego Kongresu Zwoien 
ników Pokoju — przedstawicieli kliki 
titowskiej. Rezolucja ta została Jed­
nomyślne nrzyjeW

Dymisja została spowodowana 
sporami między partią Saragata 
a chrześcijańską demokracją na 
tematy personalne. Na decyzję kie 
rownictwa partii Saragata wpły­
nęła również okoliczność, że par­
tia ta traci w coraz większym sto­
pniu swój stan posiadania.

Znalazło to wyraz w spadku na 
kładu prasy saragatowskiej i w 
rezultatach przeprowadzonych w 
kilku miejscowościach prowincjo­
nalnych wyborów komunalnych.

* * *
RZYM. PAP. Strajk generalny 

proklamowany przez Włoską Kon 
federację Pracy objął wszystkich 
robotników przemysłowych, tran­
sportowych i rolnych. W więk­
szych ośrodkach przemysłowych 
odbyły się manifestacje i zebra­
nia protestacyjne. Rada Mini­
strów zmuszona była pod wpły­
wem fali protestów zarządzić 
śledztwo w sprawie wypadków 
w Crotone, gdzie policja strzela­
ła do demonstracji robotniczej, za 
bijając dwóch robotników rol­
nych i raniąc wielu uczestników

I manifestacji.

zniszczonego kraju i przyczy 
nili się do ożywienia naszego 
życia gospodarczego, przez u- 
dzieleuie nam pomocy w posta 
ci produktów żywnościowych, 
surowców i skierowania nam 
do pomocy swych doskonałych 
specjalistów.

W  zakończeniu list stwier­
dza: My, górnicy kopalni „Sos 
nowiec” wiemy, że ZSRR jest 
twierdzą pokoju światowego. 
Ufni w silę Związku Radziec­
kiego, w jego wspaniałe do­
świadczenia i osiągnięcia, wzo­
rując się na jego pracy, dążyć 
będziemy wytrwale, nie szczę­
dząc wysiłków, do podniesie­
nia potencjału gospodarczego 
naszego kraju, do ugruntowa­
nia naszych zdobyczy, do od­
parcia wszelkich ataków pod­
żegaczy wojennych, chcących 
nam przeszkodzić w marszu do 
socjalizmu,

Przesyłająo W am  serdeczne, 
proletariackie pozdrowienia 
chcemy Was jeszcze raz zapew 
nić, że Wasze wielkie święto 
— rocznica Rewolucji Paździer 
nikowej jest nie tylko świętem 
narodów radzieckich ale rów­
nież i wielkim świętem całej 
polskiej klasy robotniczej.

Włókniarze Łodzi»
.Jedne z największych w Pol­

sce zakładów przemysłu ba­
wełnianego. Państwowe Zakła­
dy Przemysłu Bawełnianego 
nr 3 w Łodzi, zatrudniające 
ok, 10 tys. ludzi, były w dniu 

i 31 października br. > terenem

rozkwitał w pokoju, a z nim 
wszystkie bratnie narody po; 
kój miłujące. Razem z Wami 
pod przewodnictwem wielkie­
go Stalina utrwalać będziemy 
zdobycze rewolucji, walczyć 
będziemy o sprawiedliwość i 
pokój, razem z Wami kroczyć 
będziemy do coraz lepszego 
jutra”.

Gdy przebrzmiały ostatnie 
słowa odczytującego tekst lis­
tu ob. Wentla. salą wstrząsnął 
grzmot oklasków. Wszyscy 
podnieśli się ze swych miejsc. 
Rozległa się potężna melodia 
Międzynarodówki,

Budowniczowie 
osiedla Muranów

WARSZAWA PAP. W dniu 31 
października br. załogi budujące 
na Muranowie osiedla B i C zor 
ganizowały masówkę na cześć 
Rewolucji Październikowej. Ze-

DELEGACJA
m ło d z ie ż y  ch iń sk ie j 
przybywa dziś na Wybrzeże

W dniu dzisje ¡szym przybywa 
do Gdańska bawlaca w Polsce 
delegacja młodzieży Chn Ludo-

wvch z najmłodszym generałem 
armii chińskiej HS1AO — HUA 
na czele.

Goście przybędą na Dworzec 
Główny o godz. 10 RANO. Po 
powitaniu na Dworcu członkowie 
delegacji udajzą s’ę do Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR, a na­
stępnie zwiedzą masía Wybrze­
ża. Wieczorem o godz. 16,30 w 
dużej sai Komitetu Wojewódz­
kiego PZPR odbędzie się spotka­
nie przedstawicieli młodzieży 
duńskiej z aktywem partyjnym 
i młodzieżowym Wybrzeża.

Protokół o wymianie handlowej 
m ię d zy  P o lsk ą  i  S z w e c ją

SZTOKHOLM (PAP). . W Sztok­
holmie parafowany został protokół 
regulujący wymianę towarową 
miedzy Polska a Szwecja na o- 
kr s do 31 października 1950 roku. 
Zgodnie z porozumieniem, eksport 
polski do Szwecji obejmie w tym 
d resie towary na sumę 265 mi­
lionów koron, zaś import ze Szwe 
cii na sumę 230 mili snów koron

Polska w ramach umowy do­
starczy Szwecji m. in węgla i
koksu, 3200 ton cukru, żelaza han 
diowego, chemikalii, tekstylii lfd.

Import ze Szwecji obejmie m. 
in. rudę żelazna, koncentraty cyn 
ku, różne maszyny, celulozę, by­
dło rozpłodowe, wyroby z żelaza 
i stali, maszyny biurowe ii&
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Produkcje wyższa niż przed woing- rozwój rolnictwu i życiu kiiltnrnlnego

10 lat władzy radzieckiej na Białorusi Zachodniej
przekształciło zacofany kraj w kipiącą życiem republikę.
J a b i i e u s z a w a  s e s j a  ftcrcfc# N a j w y ż s z e j  IffS fffft

MOSKWA. PAP. Na sesji jubileuszowej Rady Najwyższej Bia 
łorusi wygłosił referat przewodniczący Rady Ministrów BSRR 
Kleszczew,

Przewodniczący Rady Minis­
trów Białorusi rozpoczął swój re­
ferat mówiąc o wielowiekowej 
walce narodu białoruskiego prze­
ciwko caratowi, obszarnikom, ka­
pitalistom i zagranicznym agreso­
rom. walce, którą prowadził na­
ród białoruski przy nieocenionej 
pomocy wielkiego narodu rosyj­
skiego.

Wielka Socjalistyczna Rewolu­
cja Październikowa wyzowliła na­
ród białoruski od niewolnictwa 
kapitalistycznego i od ucisku na­
rodowego. 10 lat temu — 17 wrześ 
nia 1939 r. bohaterska Armia Ra­
dziecka przyniosła cierpiącemu 
narodowi Zachodniej Białorusi da 
wno upragnione zwycięstwo od 
ucisku polskich obszarników. Na­
ród białoruski zjednoczył się 
ramach jednolitego radzieckiego 
państwa białoruskiego. Masy pra­
cujące Zachodniej Białorusi roz­
poczęły nowe szczęśliwe życie.

Zdradziecka nanaść hord fa­
szystowskich na Związek Radziec­
ki przerwała pokojową, twórczą 
pracę narodu radzieckiego. Setki 
tysięcy synów narodu białoruskie 
go z bronią w ręku w szeregach 
Armii Radzieckiej w oddziałach 
partyzanckich broniły z poświęce­
niem radzieckiej socjalistycznej 
ojczyzny. Naród białoruski — mó­
wił dalej Kleszczew — nigdy nie 
zapomni, że swe wyzwolenie od 
faszystowskich najeźdźców za­
wdzięcza bohaterskiej Armii Ra­
dzieckiej i jej genialnemu wodzo­
wi — generalissimusowi Stalino­
wi.

Następnie Kleszczew podkreślił 
znaczne sukcesy w odbudowie 
i dalszym rozwoju życia gospo­
darczego i kulturalnego Białorusi, 
osiągnięte przez naród białoruski 
pod kierownictwem partii komu­
nistycznej oraz przy ogromnei po­
mocy rządu ZSRR, CKWICP(b) i 
Stalina. .

Przemysł białoruski wykonał 
plan pierwszych trzech lat powo­
jennej pięciolatki w  109 procen­
tach.
>4&naezne sukcesy osiągnięto w 

pt&Sio.lennym rozwoju rolnictwa. 
W kołchozach 1 sowchozach repu­
bliki zorganizowano 25 tysięcy 
ferm zwierzęcych.

W ciągu ostatnich czterech lat

ka ponad 3 miliony osób. Poważ­
ne sukcesy osiągnięto w odbudo­
wie miast.

Także w dziedzinie kulturalnej 
notuje się wielkie sukcesy. Na 
Białorusi czynnych jest 28 wyż­
szych uczelni, 110 specjalnych 
średnich zakładów naukowych, -i 
11.789 szkół, w których pobiera

poziom produkcji przemysłowej . zachodnich. Organizuje się dodat* 
całej Białorusi przewyższy w koń | kowo 45 stacji maszynowo - trak- 
cu planu pięcioletniego poziom torowych.
przedwojenny o 16 proc na zie- Bujnie rozwija się życie kultu_ 
msach zachodniej repubhsi prze- ralne na ziemiach Zachodniej Bia wyzszy on produkcję przedwojen- łorusl. Tam, gdzie 10 lat temu nie 
ną więcej niż dwukrotnie. , by!o ani jednej szboły bIa!o.

Pracujące chłopstwo Białorusi' ruskiej, obecnie istnieje sieć 4230 
Zachodniej przekonawszy się o za szkół średnich i 5 wyższych u- 
letach gospodarki kolektywnej czelni. Jeszcze w 1938 roku poło- 
stanowczo wkracza na drogę no-1 wa ludności Białorusi Zachodniej 
wego życia socjalistycznego. Zor- nie umiała czytać ani pisać, a w
ganizowano tam 4 tysiące kolcho- bieżącym roku analfabetyzm jest 
zów. Rząd białoruski podjął decy-. już zlikwidowany. Na Białorusinaukę półtora miliona dzieci.

Zmieniają swe oblicze ziemie i zje udzielenia jak największej po i  Zachodniej otwarto JO kin,
Białorusi Zachodniej. Podczas gdy mocy gospodarce rolnej obwodów

344

MSZ A lb a n ii dementuje 
rozsiewane przez faszystów  oszczerstwa  
o rzekomym ostrzeliwaniu obserwatorów Komisji Bałkańskiej

25 października o- 
odbudowano na Białorusi 10 tysię ! tworzyli ogień na obserwato- 
ey wsi, zbudowano 400 tysięcy rów Komisji Bałkańskiej jest 
nowych domów, w których mlesz1 całkowicie bezpodstawną i stu-

B a n k  ¡n w isty cy jn y  rozpoczął działalność

kin ruchomych, 3 teatry drama' 
tyczne, 6 muzeów, 1527 bibliotek, 
1193 świetlic i klubów wiejskich. 
Zorganizowano tam 274 szpitale 
na 8400 łóżek.

Ze środowiska robotników i 
chłopów Białorusi Zachodniej w 

! ciągu 10 lat władzy radzieckiej 
, | wyrosły tysiące nauczycieli, leka- 

TIRANA^ PAP. W  związku ży określonym celom. Alban- rzy, inżynierów i agronomów. O- 
7, wiadomościami radia ateń- sey żołnierze _ graniczni otwo- żywiła się znacznie aktywnośi po 
skiego i agencji Reutera o rzyli ogień jedynie na grec- lityczna mas pracujących. Do rad 
tym, że 25 października 1949 kich monarcho-faszystów, któ- 
roku „obserwatorzy” K om isji; rzy naruszyli w prowokaeyj- 
Bałkańskiej byli rzekomo o - ! nyeh celach suwerenność tery- 
strzelani z terytorium albań- 1  torialną Albanii, 
skiego — Albańska Agencja i Każde inne twierdzenie jest 
Telegraficzna ogłosiła oświad- j niczym innym jak jawnym o 
ezenie, w którym stwierdza:

Jak podano do wiadomości 
28 października greccy mo- 
narcho-faszyści dokonali 25 
października dwóch aktów pro 
wokacyjnych, skierowanych 
przeciwko suwerenności tery­
torialnej Albanii.

1 25 października ó  godz. 3 
uzbrojony patrol greckich 

faszystów przeszedł na teryto­
rium Albanii w pobliżu słupa 
granicznego nr 39 i dopiero po 
tym. gdy albańska straż gra­
niczna otworzyła ogień — wy­
cofał się na swoje terytorium- 
O W  tymże dnin o godz. 17 
“  greccy monarcho-faszyści 
otworzyli ogień z karabinu 
maszynowego na terytorium 
albańskie w pobliżu słupów 
granicznych 69 i 70.

Ministerstwo Spraw Zagra­
nicznych Albańskiej Republi­
ki Ludowej zawiadomiło o 
tych prowokacjach ONZ w te­
legramie z dnia 28 październi­
ka 1949 r.

Wiadomość Jakoby żołnierze 
albańscy

miejskich wybrano w Zachodniej 
Białorusi 28.874 deputowanych, w 
tej liczbie 7798 kobiet.

W rocznicę swego zjednoczenia 
— powiedział na zakończenie 

, Kleszczew — naród białoruski 
szczerstwem. nie odpowiada- j przesyła gorące słowa miłości i 
jacym  rzeczywistości i stano- j wierności dla rządu radzieckiego, 
wi ogniwo w łańcuchu prowO- | partii komunistycznej, wielkiego 
kacji, dokonywanych przez ' wodza mas pracujących, najlep- 
rząd ateński przeciwko Ludo- i szego przyjaciela narodu białorus- 
wej Republice Albańskiej. ‘ kiego Stalina. .

Hiłdebrandt ponosi pełną odpowiedzialność
za zbrodnie podległych mu hitlerowców 
-  stwierdza biegły w  10 dniu procesu bydgoskiego

O P Ę T A Ń C Y

Bradley, Johnson, Eisenhower, Dulles, Vandenbery, Marshall 
i Hoover: —  Czy jesteśmy gorsi od niego?! My tei chcemy 
wejść do historii! (Kukryniksy)

W  ramach reformy banko­
wej powołana została do życia 
nowa instytucja finansowa pod 
nazwą: Bank Inwestycyjny, 
który rozpoczyna działalność 
z dniem 1 listopada br.

Do zadań Banku Inwestycyj 
nego należeć będzie koncen­
trowanie środków, przeznaczo­
nych do finansowania inwes­
tycji i administrowanie tymi 
środkami, bezpośrednie finan­
sowanie inwestycji i ich kon­
trola. kontrola finansowania 
inwestycji przekazanych in­
nym bankom do realizacji, za­
opatrywanie w środki obroto­
we przedsiębiorstw budowla­
nych, montażowych i wyko­
nawczych i kontrola ich gos­
podarki finansowej.

Z agend Banku Gospodar­
stwa Krajowego przejmie 
Bank Inwestycyjny cało­
kształt tych czynności i spraw 
z zakresu finansowania i kon­
troli inwestycji, jakie prowa­
dzone były dotychczas przez 
Bank Gospodarstwa Krajowe­
go.

Z dniem 1 listopada br. uru­
chomione zostaną oddziały

% calsgo kram
0 BYDGOSZCZ. W  hall warsztatów 

kolejowcli w Bydgoszczy przed JO- 
tysięczną publicznością robotniczą wy 
stąpili: — znakomity pianista radziec­
ki Paweł Sięrlebriakow 1 laureat kon 
kursu Chopinowskiego Waldemar Ma­
liszewski,
0  RZESZÓW. MRN w Rzeszowie po 

wzięła uchwałę o zakazie sprzedaży 
alkoholu w dniach wypłat, tj, J 1 2 
każdego miesiąca oraz w soboty ka­
żdego tygodnia.
0  LUBLIN. We współzawodnictwie

pracy między elektrowniami w Lubli­
nie i ZamoSciu, zwyciężyła w ostat­
nim etapie załoga elektrowni lubel­
skiej.
0 ŁÓDŹ. Oddział NOT w Łodzi o-

tizymał 2 miln. zł. dotacji rządowej 
na rozszp-zenie akcii odczytowej o- 
raz uzupełnienie biblioteki 1 sprzętu 
naukowego.
©  WROCŁAW. Z okazji wyprodu­

kowania 50-tysięeznego odbiornika ra­
diowego przez Dolnośląskie Zakłady 
Wytwórcze Urządzeń Radiowych od­
było się w fabryce zebranie załogi. 
W  czasie uroczystości wręczone zosta­
ły nagrody pieniężne czołowym ra­
cjonalizatorom | przodownikom pi«-

; Banku Inwestycyjnego na ba­
zio dawnych oddziałów Banku 
Gospodarstwa Krajowego.

Naczelnym Dyrektorem Ban 
ku Inwestycyjnego mianowa­
ny został ob. Jan Wojnar .

W 10 dniu procesu oskarżony 
Hiłdebrandt składał wyjaśnienia 
w sprawie obozu w Stutthofie. 
Chodziło przede wszystkim o usta­
lenie w jakim stopniu Hiłdebrandt 
jako wyższy dowódca SS i policji 
w obrębie tzw. prowincji Gdańsk 
i Prus Zachodnich by! odpowie­
dzialny za to, co działo się w o- 
bozie i jakie były jego kompeten­
cje w tym kierunku.

Hiłdebrandt w dalszym ciągu 
udzielał wykrętnych wyjaśnień, 
starając się zrzucisz siebie odpo 
wiedzialność za swoje zbrodnie.

W toku dalszej rozprawy zezna 
nia składał w charakterze biegłe­
go adiunkt Uniwersytetu Poznań­
skiego prof. dr Karol Marian Po­
spieszalski. Biegły w ogólnych za 
rysach scharakteryzował zbrodni­
czą organizację S3 od chwili jej 
powstania aż do chwili całkowite­
go zespolenia się z policją. Bieg­
ły podkreśla z naciskiem, że na 
stanowiskach dowódców SS osa­
dzano ludzi zaufanych, dających 
gwarancję zachowania wymaga­
nej polityki partyjnej.

Hildebrandt — podkreśla bieg­
ły .— musiał posiadać prawo wy­
dawania rozkazów, aby politykę 
Berlina realizować na terenach o- 
kupowanych. W tym kierunku 
musiał również Hiłdebrandt być 
aktywnym i przejawiającym inic­
jatywę członkiem partii hitlerow­
skiej.

Amerykańscy gangsterzy na gościnnych występach 
Konsul generalny USA tu Mukdenie
pobił chińskiego robotnika

ników konsulatu brutalnie po­
bił Tsi Ju-Heną, po czym ka­
zał wyrzucić go na ulicę. Tsi 
Ju-Hena w stanie nieprzytom­
nym umieszczono w szpitalu.

Brutalne pobicie robotnika 
chińskiego przez amerykań­
skiego konsula generalnego 
wywołało oburzenie opinii pu­
blicznej Mukdenu. Przedsta­
wiciel rady związków zawodo­
wych Mukdenu złożył oświad­
czenie. w którym zaapelował 
do władz sądowvcb by pociąg­
nęły konsula Warda do odpo­
wiedzialności karnej.

PE K IN  PAP. Dzienniki do­
noszą. że amerykański konsul 
generalny w Mukdenie Ward 
wraz z kilkoma swymi urzęd­
nikami brutalnie pobił robot­
nika chińskiego Tsi Ju-H.ena.

Tsi Ju-Hen pracował jako 
robotnik fizyczny w konsula­
cie. Niedawno konsul Ward 
polecił Tsi Ju-IIenowi wyko­
nanie niezwykle ciężkich ro­
bót, a następnie wyrzucił go z 
konsulatu. Tsi Ju-Hen zażądał 
wypłaty należnego wynagro­
dzenia za pracę. W  odpowie­
dzi na to konsul Ward przy 
pomocy kilku "innych pracow-

...a ofiarą padną znowu masy pracujące kapitalistyczneąo świata

Nowy atak na suwerenność państw marshallowskich

Ultimatum Hoffmana do krajów Europy zaclt.
Dafsze pogłębienie sprzeczności angio-amerykańsk ch

PARYŻ PAP. Administrator 
planu Marshalla Paul Hoffman, 
który przybył na konferencje or­
ganizacji „europejskiej współpra 
cy gospodarczej“ wygłosił rrze- 
mówienie, mające charakter ulti

matum skierowanego do krajów 
Europy zachodniej.

Paul Hoffman domagał się, by 
kraje te przygotowały do końca 
stycznia 1950 r. program tzw. 
„scalenia gospodarczego“. Mówca

KONSTYTUCJA NIEMIECKIEJ REPUBLIKI DEMOKRATYCZNEJ
W życiu narodu niemieckiego 

zasz!v wypadki o  ogromnym zna­
czeniu historycznym. Powstała Nia 
miecka Republika Demokratyczna 
Niemiecka Rada Ludowa — jedyne 
przedstawicielstwo ogólno-niemlec- 
kje ogłosiła się Tymczasowę Izbą

Co stanowi główną treść Kon­
stytucji Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej? Art. I Konstytucji 
głosi:

„Niemcy są niepodzielną repu­
bliką demokratyczną, składającą

Ludową, która zatwierdziła pierwsze «• , zw kraJow Laender) neni.ee 
prawa młodej republiki, w tej licz We wszystkich, ważnych dla
bie prawo, głoszące Iż Konstytu- » ‘ rozwoju całego narodu
cia Niemier.kiei Rem.Miki Domnkra niemieckiego kwestiach, decydujecja Niemieckiej Republiki Demokra 
tycznej nabrała mocy prawnej.

Projekt konstytucji Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, opraco­
wany przez Niemiecką Radę Ludo­
wa jesienią 1948 roku, poddany 
byl powszechnemu rozpatrzeniu. 
Na licznych wiecach i zgromadze­
niach we wszystkich częściach Nie 
mieć, przyjęto ponad 15 tys. rezo­
lucji, w których robotnicy i chłopi,

Republika, we wszystlcch innych 
decydują samodzielnie poszczegól­
ne kraje. Postanowienia Republkł 
wprowadzają - w życie kraje 
Istnieje tylko jedno obywatelstwo 
— obywatelstwo niemieckie.

Ó demokratycznym j  postępo­
wym charakterze konstytucji Nie­
mieckiej Republiki Demokratycznej 
świadczy artykuł 3, w którym

kobiety i młodzież, pracownicy i czytamy, że cala władza państwo- 
inteligencja postępowa aprobowali wa pochodzi od narodu i winna 
projekt konstytucji. Zgłoszono po- | służyć dobru narodu, wolności, po 
nad 500 rozmaitych uzupełnień i | kojowł i postępowi ̂  demokratycz- 
wniosków, na których podstawie j nemu. Na ¡wyższym* organem wla- 
komitet konstytucyjny Niemieckiej j dzy państwowej w republice jest
Rady Ludowej dodał 52 ze 144 ar­
tykułów projektu konstytucji.

Wszystko to dowodzi, że obo­
wiązująca obecn’c konstytucja Nie­
mieckiej Republiki Demokratycznej 
została opracowana i przyjęta w 
trybie demokratycznym 1 stanowi 
nieprzymuszony i suwerenny wy­
raz woli narodu niemieckiego, cze­
go w żadnym wypadku nie można 
powiedzieć o konstytucji z Bonn 
— konstytucji marionetkowego 
„państwa“ . Nie ma też nic dziw­
nego w tym, że autorzy „Konsty­
tucji" z Bonn nie mieli odwagi

Izba Ludowa (Volkskammer), w y­
bierana na okres 4-letni drogą 
powszechnego, równego, bezpo­
średniego i tajnego glosowania. 
Kandydatów do Izby Ludowej m o­
gą wysuwać nie tylko partie de­
mokratyczne, ale i organizacje ma 
sowę. Miejsca w Izbie Ludowej 
są rozdzielane proporcjonalnie do 
ilości głosów, otrzymanych w wy­
borach. Do kompetencji Izby Lu­
dowej należy: ustalanie wytycz­
nych polityki rządu, zatwierdzenie 
ł dymisja rządu, ustalanie zasad 
rządzenia I kontrola wszystkich

poddać swego tworu pod sąd na- | organów państwowych, prawo u- 
rodu. Odrzuęiiby on bez wątpienia i  stąwodawcze, postanowienia do'
tę instrukcję do statutu okupacyj­
nego, który degraduje ludność Nie 
mieć zachodnich do roli niewolni­
ków kolonialnych imoerlalłzmu atne 
rykańikiego.

tyczące budżetu państwa, piana 
gospodarczego, pożyczek i kredy­
tów państwowych republiki, oraz 
ratyfikacja umów państwowych, 
asiouęjłia «nnestii wybory, —

j wespół z Izbą Kraiów (Laenderka 
1 mmer) — prezydenta Republiki 
(Izbę Krajów wybierają Landtagi), 

i wybory członków Sądu Najwyż- 
! szego i Najwyższego Prokuratora 
i Państwowego oraz ich dymisja.

Najsilniejsza frakęią Izby Ludo- 
i wej wysuwa kandydata na premie­

ra, który tworzy rząd z udziałem 
przedstawicieli różnych, reprezen- 

i towanych w Izbie partii, propor­
cjonalnie do ilości mandatów danej 
partii. Konstytucja podkreśla ze 
szczególnym naciskiem, iż każda 
frakcja, licząca nie m fiej niż 40 
członków, obowiązana jest dó u- 
dziaiu w rządzie. W ten sposób 
wciaga się do współpracy najpo­
ważniejsze partie ł organizacje de 
mokratyczne i wvklucza się mo­
żliwość nieodpowiedzialnej opozy­
cji, sabotującej pracę rządu. 
Wszyscy ministrowie są deputo- 
w..nymi do Izby Ludowej ł są 
prąed nią — jako przed organem 
władzy ludowej —- osobiście od­
powiedzialni.

Postępowe idee konstytucji znaj 
dują najdobitniejszy wyraz w roz 
dziale „Prawa obywateli“ . Konsty 
tucja Niemieckiej Renubłłki Demo­
kratycznej nie tylko głosi, ale i 
gwarantuje zasadnicze prawa de­
mokratyczne obywateli. Głosi ona 
równość wszystkich obywateli 
p.ze.' prawem, gwarantuje ją ka 
ralnością objawów nienawiści ra­
sowej i religijnej, karalnością na* 
gonek na organizacje demokratycz­
ne, karalnością za podjudzanie do 
mordowania działaczy demokra­
tycznych i propagandę wojenną,

Ludzie pracy znajdują się pod 
specjalną opieką państwa Posia 
dają oni prawo zrzeszania się oraz 
prawo do strajków i udziału za 
pośrednictwem związków zawodo­
wych i rad produkcyjnych —  w 
«wadiasiu wiedabbiorstwaial, w i

regulowaniu warunków pracy i 
płacy.

Konstytucja Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej uważa za 
cel gospodarki narodowej służbę 
interesom całego narodu, zaspoko­
jenie jego potrzeb i zapewnienie 
każdemu jego udziału w produk­
cji społecznej, w zależności od 
wniesionej pracy. Będzie to osiąg­
nięte drogą sporządzania przez 
-państwo planu go«"od czego przy 
bezpośrednim udz:aie pracujących.

W myśl artykułu 2 ! Konstytu­
cji Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej przedsiębiorstwa prze­
stępców wojennych i czynnych na 
zistów przechodzą na własność ńa 
rodu. Likwiduje się prywatne zrze 
szenia monopolistyczne kartele, 
syndykaty, koncerny i trusty,, kon­
fiskuje się nieodpłatnie prywatną 
własność ziemską ponad 100 ha. 
Gwarantuje się chiopom nadziały, 
otrzymane przez nich na własność 
w wyniku reformy rolnej.

Narody Związku Radzieckiego i 
inne miłujące pokój narody z głę 
boką sympatią powitały utworze­
nie Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej, która w art. 5 .swojej 
konstytucji uroczyście głosi: „Na­
wiązanie i zachowanie przyjaznych 
stosunków ze wszystkim} naroda­
mi stanowi obowiązek władzy pań 
stwowej. Żaden obywatel nie ma 
prawa brać udziału w działaniach 
wojennych, które miałyby na celu 
t ' .rzmienle jakiegokolwiek na­
rodu".

Sympatie wszystkich miluiacych 
pokój narodów są po stronie de­
mokracji niemieckiej, towiem polo 
zenie podwalin pod zjednoczone 
demokratyczne, miłujące pokój 
Niemcy, jest sprawą wielkiej wagi 
dla całej Europy, sprawą, która 
gwarantuje je j trwały pokój.

& RudoJ,

zaznaczył, że żądanie, które wy­
suwa jest programem kongresu 
amerykańskiego dla Europy za­
chodniej. Hoffman przyznał, że 
dewaluacja pociągnęła za sobą 
rozmaite ujemne skutki, a m. in. 
groźbę inflacji.

W tym stanie rzeczy Hoffman 
powołując się na prezyden a Tru 
mana i na kongres amerykański 
zażądał od krajów Europy acho 
dniej, by wprowadziły „ograni­
czenia budżetowe“ , przy czym dał 
do zrozumienia, że chodzi tn o 
obniżenie stopy życiowej.

LONDYN PAP. Ultimatum 
Hoffmana zostało przyjęte w 
Wielkiej Brytanii z głębokim za 
niepokojeniem. Podkreśla się tu, 
że Hoffman w planie swym prze 
widuje izolację Wielkiej Brytanii 
od kontynentu Europy zachod­
niej. Rozbicie Europy zachodniej 
na strefę kontynentu i na obszar 
Wielkiej' Brytanii ułatwi Stanom 
Zjednoczonym dalszą i głębszą 
penetrację gospodarczą i po! i tycz 
ną krajów marshallowskich.

„Times" podkreśla, że plan 
Hoffmana wymagać będzie ogra 
niczenia suwerenności narodo­
wej. Plan ten Jest absurdem gos 
podarczym,

KOPALNIE
.BolesławŚmiały“ ¡„Andaluzją
wykonały plan 3 letni

¡Załoga kopalni „Bolesiaw Śmiały" 
zameldowała Centralnemu Zarządowi 
P. W, o wykonaniu w dniu 29 paź­
dziernika br. planu trzyletniego o 
dwa miesiące przed terminem, wydo­
bywając ogółem 2.642.740 ton węgla 
kamiennego.

SI października br. wykonała rów­
nież plan trzyletni kopalnia „Anda­
luzja".

2,5 miliona dzieci
odpoczęło w ZSRR
w koloniach letnich

Radzieckie związki zawodowe asjig 
nują rok rocznie olbrzymie sumy na 
rozszerenie sieci domów wypoczynko­
wych dla dzieci. Latem br. związki 
zawodowe zorganizowały 5.635 kolonii 
dziecięcych. W koloniach tych odpo­
czywało ogółem około 2,5 miliona 
dzieci robotników | pracowników,
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POCHÓD CHIŃSKIEJ ARMII LUDOWEJ LENIN I STALIN -ORGANIZATORZY ZWYCIĘSTWA
Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Październikowej

jLPumme pow iew » u»u iam-v“ v *“  r “----- *------------ . ; _  r
sztandar Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Październikowej. Z uf 
nością Sderuje ludzkość pracująca wzrok ku wielkiemu krajowi socja­
lizmu, ku temu krajowi, w którym nie ma wyzyskiwaczy, w którym 
cala władza należy do mas pracujących, w którym położono na zaw­
sze kres bezrobociu i nędzy, w którym krzewi się przyjaźń naro­
dów i buduje się nowe wspaniale życie! Z miłością i szacunkiem 
patrzą masy pracujące całego świata na wielki naród radziecki, któ­
ry pod wodzą partii Lenina—Stalina dał przykład, jak wałczyc 1 
zwyciężać.

Drogę do zwycięstwa narodu radzieckiego oświetla geniusz wo­
dzów rewolucji, Lenina i Stalina.
Jeszcze przed pół przeszło wie 

kiem, w ponurym okresie caratu, 
gdy każdy przejaw myśli rewolu­
cyjnej był okrutnie karany, Lenin 
i Stalin,"przezwyciężając wytrwa­
le i uparcie ogromne trudności, za 
częli tworzyć i wychowywać par­
tię bolszewicką.

Partia ta — silna, zespolona,

wolneję, umacniać Rady, jako or­
gan rewolucyjnej władzy ludu. Po 
przyjeździe do Piotrogrodu, Lenin 
w pierwszym swoim przemówie­
niu w dniu 8 kwietnia wysuwa 
bojowe hasło: „Niech żyje rewo­
lucja socjalistyczna!“  Słynne tezy 
kwietniowe Lenina uzbroiły partię 
bolszewików w genialny plan wal

wytrzyma naporu światowego I pracujących historia dotąd nie 
frontu kapitalizmu. Wielcy wo- j znała. Zwycięstwo Wielkiej Rewo 
dzowie partii; Lenin i Stalin, oba- j lucji Październikowej oznacza grun 
liii całkowicie tę wrogą teorię, j towny przełom we wszechswiato- 
Wierząc bezgranicznie w siłę kia- I wej historii ludzkości, zwrot oq 
sy robotniczej, Lenin i Stalin za- i dawnego świata kapitalistycznego 
szczepili masom pracującym pew- | do nowego świata socjalistyczne- 
ność, że powstanie w Rosji z wy- go.
cięży, że władza ludu pracujące- I Trzydzieści dwa lata upływają 
go uratuje Rosję i wyprowadzi ją ! od chwili, gdy bohaterski naród

zdyscyplinowana, najbardziej j ki o przejście od rewolucji burzu 
bojowa i rewolucyjna partia na | azyjno-demokratycznej do rewo- 
świecie, uzbrojona w najbar-1 lucji socjalistycznej, w genialny 
dziej postępową teorię — teorię plan wallu o republikę Rad. Kwiet 
marksizmu - leninizmu — pow- I niowa konferencja partii pizyj

' ' ’ ' mu je jednogłośnie tezy Lenina.
Bolszewicy pod kierunkiem Le­

nina i Stalina uczą i organizują 
masy ludowe dla przeprowadzenia 
rewolucji socjalistycznej. Zespala-

Czolowe oddziały zwycięskiej Armii Ludowej 
Shataukok na granicy Hong Kongu

wkraczają do 
(Foto-AR)

stała dla zorganizowania i kie 
rowania wielkimi walkami soc­
jalistycznymi, dla zwycięskiej 
budowy socjalizmu. 
...Przypomnijmy sobie pamięt­

ny 1917 rok. Lenin — na emigra­
cji. Stalin — na zesłaniu w dale­
kim Turuchańsku. Klasa robotni­
cza pod kierunkiem bolszewików 
kroczy na czele ruchu rewolucyj­
nego mas ludowych i obala znie­
nawidzony carat. Towarzysz Sta­
lin, powróciwszy z zesłania 12 
marca do Piotrogrodu, stawia 
przed partią zadania: rozwijać re

fH  t y s i ę c y  r o b o t n i k ó w  
w a lc z y  o  u sp ra w n ien ie  p ra cy  w  portach
ZAKOŃCZENIE III ETAPU MORSKIEGO WSPÓŁZAWODNICTWA

W  dniu 31 bm. o godz. 16 w 
Teatrze „Wybrzeże” w Gdyni 
odbyło się uroczyste zakończe­
nie H I etapu współzawod­
nictwa pracy, zakładów i przed 
siębiorstw, których pracowni­
cy zrzeszeni są w A w. /¡uw- 
Transportowców.

Uroczystość zagaił przewód- 
niczący Głównego Komitetu 
Współzawodnictwa Pracy tow- 
Żołdak, po czym tow. Olejni­
czak, w krótkim przemówie­
niu nawiązał do 32 rocznicy 
Rewolucji Październikowej, 
podkreślając, że Związek Ra: 
dziecki gigantyczne trudności 
gospodarcze rozwiązał w dużej 
mierze' dzięki wspaniałemu 
rozwojowi ruchu współzawod­
nictwa i racjonalizacji pracy.

Sekretarz Okręgowego Ko­
mitetu Współzawodnictwa
Pracy w Szczecinie oh. Kiela 
wraz z pozdrowieniami przy­
niósł wezwanie do współza­
wodnictwa międzyportowego 
od robotników firmy „Hart- 
wig” i „Spedytor” dla  ̂robot­
ników portowych gdyńskiego 
i gdańskiego „Portorobu” oraz 
od robotników firmy „Paged” ; 
w Szczecinie, dla robotników 
„Pagedu” W zespole Gdańsk i 
Gdynia.,

Tow. Pic wygłosił sprawoz­
danie z III etapu współzawod­
nictwa. podkreślając ważniej­
sze i charakterystyczne mo­
menty a mianowicie: dalszy 
rozwój współzawodnictwa, kto 
re w l i i  etapie objęło w zakła­
dach pracy Wybrzeża od 70 
do 100 proc. robotników i roz­
wój współzawodnictwa zespo­
łowego, jako wyższej, znacznie 
lepszej formy pracy.

W  roku 1949 ruchem współ­
zawodnictwa objęte zostały 
wszystkie ważniejsze zakłady 
pracy w dużych miastach W y ­
brzeża jak i w małych por­
tach.

O tym, że współzawodnictwo 
znajduje pełne zrozumienie u 
robotników świadczy fakt, że 
W niektórych nakładach obej­
muje ono prawie 100 proc. za­
trudnionych. Tak jest w „Por- 
torobie”, „Arce”, MZR i „Hart- 
wigu”. W  przedsiębiorstwach 
takich jak GUM, CZPPW , i 
innych, obejmuje ono około 
80 proc. załogi.

Ogółem na 18.724 zatrudnio­
nych w 22 zakładach pracy 
zespołu Gdańsk — Gdynia, u- 
czestniczy we współzawodnic­
twie 13.259 osób, co stanowi 
70,8 proc. Oczywiście, że ten 
masowy rozwój ruchu współ­
zawodnictwa pociągnął za so­
bą wzrost wydajności pracy. 
Średnie przekroczenie normy 
stale się podnosi. # W  pierw­
szym etapie średnia ta wy­
niosła 132 proc. normy, w dru 
gira 155 proc- a w trzecim 
167,7 proc. normy.
Pównież pomysły racjonali­

zatorskie wydatnie przyczyni; 
ły się do skrócenia czynności 
manipulacyjnych i dyspozy­
cyjnych w magazynach i por­
tfeli. przez £fl uzyskano pow aż­

ne oszczędności gotówkowe.! Jako przodujących rybaków na 
Tylko w trzecim kwartale br. j grodzono załogi kutrów „Arka 
wartość oszczędności, uzyska- 15“ i „Gdy 16“ 
nych dzięki pomysłom _ racjo; 
nalizatorów wynosi dziesiątki
milionów złotych.

Współzawodnictwo przynosi o- 
szczędności dewizowe wskutek 
skrócenia czasu postoju statków, 
przyczynia się do zmniejszenia 
kosztów własnych dzięki szybsze­
mu wykonaniu zaplanowanych ro 
bót, zwiększa oszczędności zuży­
cia materiału i paliwa.

Dzięki ruchowi współzawodnic 
twa zmniejsza się ilość uszko­
dzeń dźwigów, statków, wago­
nów, towarów, maszyn, warszta­
tów i narzędzi, oraz ilość nie­
szczęśliwych wypadków — przez 
stosowanie pomysłów w dziedzi­
nie bezpieczeństwa pracy i ści­
ślejsze przestrzegania przepisów 
BHP.
Po przemówieniu tow. Fica od­

było się wręczenie sztandarów i 
proporców przechodnich zwycięs­
kim zespołom oraz odznak, dyplo­
mów i nagród przodownikom pra 
cy i racjonalizatorom.

Z CZPPW zostali nagrodzeni 
przodownicy ob. ob. Rakicki, 
Cyrybut, Wiśniewski, Litza, Rzep 
ka, Kabza, Grzywocz. Królik i 
Zalikowski. Z GUM — przodo-

Z przedsiębiorstwa „Portorob“
nagrody otrzymali Brach, Chle­
bek, Miilłer, Krokodyniak i To­
par, z f-my „Paged“ — Mosto­
wicz, Mikrut, Czarnecki, Szulc. 
Ciwanowicz i Choszcz. Poza tym 
nagrody i odznaczenia otrzymało 
wielu przodowników z firm i 
przedsiębiorstw portowych, jak 
„Baltica“, „Baltona“, Centrala 
Transportów Morskich, „Hart- 
wig“ , „Jedność Rybacka", Mor­
skie Zakłady Rybne, „Nawiga­
tor“, Żegluga Przybrzeżna i GAL

Cenne nagrody i premie otrzy­
mali również racjonalizatorzy. 
Kalkowski, Makiro, Grójlewski, 
Ożarkow, Woźny, Malinowski, 
Malicki, Wrona, Miller, Ciecha­
nowski i Labucz — z GUM, Dawi­
dowski, — z „Pagedu“ , Kurosiń- 
ski i Ozorowski z „Dalmoru“, o- 
raz wielu innych z GUM „Porto­
robu“ i CZPPW.

Po kilku krótkich przemówie­
niach wyróżnionych robotników, 
wszyscy zebrani odśpiewali Mię­
dzynarodówkę — na czym zakoń­
czono pierwszą część uroczystości.

W części artystycznej odbyło 
się przedstawienie znanej sztuki 
radzieckiej Rachmanowa — Ryssa

ją oni umiejętnie walkę o pokój, 
walkę mas chłopskich o przejęcie 
ziemi obszarniczej, ruch narodo- 
wościowo-wyzwoleńczy narodów 
uciskanych przez carat z ruchem 
socjalistycznym proletariatu o o- 
balenie władzy burżuazjl i usta­
nowienie dyktatury proletariatu.

Na VI zjeździe Partii towa­
rzysz Stalin rozwija ideę Lenina 
o możliwości zwycięstwa socjaliz­
mu w Rosji. Mówi on:

„Nie wykluczona jest możli­
wość, że właśnie Rosja będzie 
krajem, który utoruje drogę do 
socjalizmu. Należy odrzucić prze 
starzały pogląd, jakoby tylko 

iipuropa mogła wskazać nam dro-
s% ę“ .

KIEROWNICZA ROLA PAR­
TII BOLSZEWICKIEJ, Z LENI­
NEM I STALINEM NA CZELE, 
STAŁA SIĘ DECYDUJĄCYM 
CZYNNIKIEM ZWYCIĘSTWA 
WIELKIEJ PAŹDZIERNIKOWEJ 
REWOLUCJI SOCJALISTYCZ­
NEJ.

Wrogowie leninizmu; zdrajcy 
klasy robotniczej —— oportuniści, 
starali się uniemożliwić przepro­
wadzenie rewolucji socjalistycz­ * I
nej, przepowiadając, iż władza

na czoło ludzkości, że państwo ra 
dzieckie stanie się ostoją ruchu 
rewolucyjnego całego świata. Ma­
sy pracujące Rosji, rozumiejąc 
słuszność idei Lenina i Stali ia, 
wystąpiły pod kierownictwem boi 
szewików do decydującej‘walki z 
burżnazją, pełne dumnej świado­
mości, że one pierwsze na świę­
cie wcielają w życie rewolucję so­
cjalistyczną.

Lenin i Stalin byli bezpośred­
nimi organizatorami i inspirato­
rami zbrojnego powstania paździer 
nikowego. Śmiało i pewnie, twar­
do i rozważnie prowadzili partię i 
klasę robotniczą do decydującej 
walki. Towarzysz Stalin w najdrob 
niejszych szczegółach opracował 
plan szturmu październikowego, 
zaaprobowany przez Lenina. Na 
czele ośrodka partyjnego, kieru­
jącego powstaniem październiko­
wym, wybranego przez Komitet 
Centralny stanął tow. Stalin. Ro­
botnicy, marynarze, żołnierze — 
atakowali Pałac Zimowy i głów­
ne punkty oporu władzy burżua- 
zyjnej w Piotrogrodzie, kierując 
się osobistymi wskazówkami to­
warzysza Stalina. Lenin i Stalin, 
gromiąc zdrajców i sprzedawczy- 
ków — Zinowiewa, Kamieniewa 
i innych — zespolili całą partię do 
wallti o dyktaturę proletariatu, o 
władzę Rad.

Wielka Październikowa Rewolu­
cja Socjalistyczna zmieniła radykał 
nie sytuację ludu pracującego 
Rosji. Oddała ona całą władzę 
państwową w ręce robotników i 
chłopów, czyniąc ich jedynymi go 
spodarzami wszystkich bogactw

I radziecki rozpoczął budowę nowe 
go życia pod sztandarem Lenina- 
Stalina, pod kierunkiem partii boi 
szewickiej. -W ciągu tych lat pań 
stwo radzieckie nieraz przeżywa­
ło chwile trudne i niebezpieczne.

I Ale wielki naród radziecki zaw- 
1 sze wychodził zwycięsko z cięż­
kich prób, gdyż na czele jego sta­
li LENIN i STALIN. Gdy za­
brakło Lenina — sztandar jego 
poniósł naprzód wielki kontynua­
tor dzieła Lenina — wódz naro­
dów, towarzysz Stalin, inspirator 
i organizator wszystkich zwy­
cięstw Związku Radzieckiego.

Pod kierunkiem towarzysza 
Stalina, na podstawie opracowa­
nego przezeń planu, przeprowa­
dzono w ZSRR socjalistyczne u- 
przemyslowienie kraju, kolekty­
wizację gospodarstwa rolnego, 
rewolucję kulturalną. Geniusz 
Stalina doprowadził naród ra­
dziecki do zwycięstwa socjaliz­
mu. Geniusz Stalina wiedzie 
ZSRR do komunizmu.
UZBROJONE W ZWYCIĘSKA 

NAUKĘ LENINA-STALINA MA 
SY PRACUJĄCE KRAJÓW DE­
MOKRACJI LUDOWEJ KROCZA 
PEWNIE KU SOCJALIZMOWI. 
Z WIZERUNKIEM LENINA I 
STALINA W SERCU WAŁ­
CZA UJARZMIONE NARODY O 
WYZWOLENIE Z NIEWOLI KA 
PITALISTY CZNBJ.

Mądry wódz i nauczyciel mas 
pracujących całego świata, wielki 
Stalin, wskazuje wszystkim ucie­
miężonym pewną drogę do zwy­
cięstwa.

D. DIEŁOW. * i

36 pomysłów racjonalizatorskich
zgłoszono w Stoczni Rybackiej

Skrzynka pomysłów, zainstalowana 
w Stoczni Rybackiej w roku 1917, 
przyniosła w następnym roku 11 pro-

wnicy Saliński, Czajkowski, Ba ------- . „
naszek, Chelmowski, Makoś i Pi-1 pt. „Okno w lesie . 
ter. * I ' _________ J. J. B.

W butelkami Państw. Monopolu Spirytusowego w Warszawie na 
Pradze najlepiej pracuje zespól J aniny Halik. Zespół ten, składa-  
jący się z ob. ob. Halik, Szczepańskiej, Godlewskiej, Salsy, 
Chróscickiej i ob. Witczaka—stale przekracza normę o 50—60%

1 (Foto AR),

W  ogólnej strukturze podstawo­
wej organizacji partyjnej w 

zakładach pracy bardzo waż­
nym ogniwem są grupy partyj­
ne. Biuro organizacyjne KC 
PZPR, precyzując zadania podsta 
wowej organizacji partyjnej omó 
wiło również rolę i zadanie grup 
partyjnych.

Należy jednak stwierdzić, że 
nie wszystkie Komitety Partyjne 
zrozumiały znaczenie grup partyj 
nych. W niektórych zakładach 
pracy w ogóle ich nie zorganizo­
wano, w niektórych bierność grup 
groziła sprowadzeniem ich dzia­
łalności do funkcji dawniej me­
chanicznie tworzonych „dziesią­
tek“.

A przecież od dobrego zorgani­
zowania grupy partyjnej, od akty 
wnej jej pracy uzależnione jest 
mocne powiązanie komitetu par­
tyjnego z członkami partii i bez­
partyjnymi. Co więcej, sprawna 
działalność grupy partyjnej poma 
ga w prawidłowym rozwiązywa­
niu i wykonaniu wielu zadań.

Dlatego też należyte zorganizo­
wanie pracy grupy jest rzeczą nie 
zbędną, tym bardziej, że wielki­
mi krokami zbliżamy się do za­
kończenia planu rocznego i stoi­
my w przede dniu wielkich i od­
powiedzialnych zadań, związa­
nych z realizacją planu 6-letn'e- 
go — planu budowy fundamentu 
socjalizmu w Polsce.

TPOSKA O PRAWIDŁOWY 
PRZEBIEG PRODUKCJI 

Grupy partyjne mają charakter 
grup produkcyjnych, a ilość towa 
rzyszy w grupie uzależniona jest 
od zadań, które ich łączą. Two­
rzone są one w ramach oddziało 
wej organizacji partyjnej j łączą 
towarzyszy, związanych proce­
sem produkcyjnym , czy. to w  isd

G R U P Y  P A R T Y J N E
w ażnym  elem entem  walki 

o wykonanie planu produkcy¡nego
go, dokładne poznanie braków 1 
trudności.

Dlatego też grupy nie potrafią 
| w tej fabryce walczyć z nieumie 
' jętnym obchodzeniem się z noża- 
j mi tokarek, z tym, że w dziale 
I gwintćwek narzędzia pozostawia-
I ne są przez robotników w nieła-

nej sali, zmianie, brygadzie, czy 
przy jednym warsztacie, agrega­
cie itjt. Dlatego też podział na
grupy nie może być mechaniczny 
i przypadkowy, ale mus? być 
zgodny z potrzebami produkcyj­
nymi danego zakładu.

Na czele grupy stoi tzw. orga- ; —* *------------------ ;-----  _
nizator. Codziennie, chociażby na : dzie, a maszyny me oczyszczone 
kilka minut zbiera on członków j często niszczeją. .
grupy, sprawdza, czy znają plan i Fakty te świadczą me tylko o 
pracy, omawia sprawy, związane wadliwym zorganizowaniu grup> 
z produkcją, ze w spółzawodnic- ! ale i o braku aktywności. Czlonko 
twem, wspólnie z robotnikami sta wie grupy powinni bowiem Wie­
ra się usuwać • wykryte braki,
trudności itp! Jeżeli zachodzą 
niecierpiące zwłoki sprawy poli­
tyczne, organizator powinien je 
podać do wiadomości grupie i 
przedyskutować. Komitet partyj­
ny wyznaczając organizatorom 
konkretne zadania, może od nich 
wymagać prowadzenia dziennika 
pracy i składania sprawozdań na 
zebraniach organizacji oddziało­
wej i Komitetu Partyjnego.

Np. w Bydgoskiej Fabryce Na­
rzędzi, grupy partyjne tworzone 
są mechanicznie i skupiają towa 
rzyszy z różnych działów: frezar-

dzieć że ich aktywność nie zastą 
pi nawet prawidłowe utworzenie 
grupy partyjnej, że ęna tylko ich 
działalność znacznie ułatwi. 

NARADY GRUP TWORZĄ 
ATMOSFERĘ WYDAJNEJ 

PRACY
Dla zilustrowania, jak w prak­

tyce wygląda dobra praca grupy 
partyjnej, jak ważna jest rola w 
całokształcie pracy zakładu, sięg 
nijmy do doświadczeń Fabryki 
Opakowań Blaszanych w Byd­
goszczy. W lipcu br. miesięczna 
wydajność produkcji spadła do 
66 proc. Fakt ten zaalarmował ca

matu ¡td. Na codziennych nara­
dach swych «rup organizatorzy 
omawiali przyczyny spadku pro­
dukcji i wyciągano konkretne 
wnioski. Wydano walkę m. in. 
spóźnianiu się robotników do pra 
cy, absencji, opracowano plan wal 
ki z awariami, zwrócono większą 
uwagę na współzawodnictwo pra 
cy i, co jest bardzo ważne, zapo­
znano każdego robotnika z jego 
zadaniem produkcyjnym.

Członkowie grup omawiali z 
poszczególnymi robotnikami ich 
konkretne zadania, wyjaśniali im 
rolę i znaczenie współzawodnic­
twa oraz racjonalizatorstwa, a na 
wet pomagali robotnikom w bez­
pośredniej ich pracy.

W rezultacie te krótkie narady 
wyjaśniające, potrafiły zmobilizo­
wać robotników do wykonania zo 
bowiązań produkcyjnych. Człon­
kowie grup partyjnych zastosowa 
li indywidualną propagandę po­
przez przykład własnej sumien­
nej pracy i pociągnęli za sobą ca 
łą załogę, która wzmogła swoje 
wysiłki produkcyjne. W wyniku 
tego od miesiąca sierpnia włącz­
nie cyfry zobowiązań produkcyj­
nych nie tylko są osiągane, ale i 
przekraczane.

Tow. Lipiński, korespondent ro 
botniczy tej fabryk; pisze, że na-

jektów, które zostały przyjęte Ptzez 
Komisję Usprawnień. Pomysły racjo­
nalizatorskie były w większości wy­
padków wniesione przez pracowników 
umysłowych.

Rok 1949 przyniósł radykalną zmia­
nę. Do października wpłynęło 36 pro­
jektów, z tego 20 zgłosili robotnicy. 
Wiele projektów posiada doniosłe zna 
czenie dla usprawnienia pracy pro­
dukcyjnej w Stoczni 1 przynosi ogrom 
no korzyści gospodarcze, oszczędza­
jąc równocześnie wysiłek robotników. 
Racjonalizację pracy ułatwiają nara­
dy, na których zgłoszone projekty są 
wspólnie omawiane z inżynierami. Na 
rady te pozwoliły na krytyczną oce­
nę pomysłów i wprowadzenie do nich 
poprawek.

Na zwołanym ostatnio zebraniu o- 
mawiano nowe pomysły, zgłoszone do 
Komisji Usprawnień Stoczni Rybac­
kiej. Uczestnicy zebrania mieli mo­
żność poznania każdego projektu 1 u- 
zasadnienia technicznego. Wiele pomy 
słów spotkało się z przychylnym 
przyjęciem pozostałych racjonalizato­
rów, a kilka uzupełniono nowymi u- 
lepszeniami.

\ Między innymi do ostatnio zgło­
szonych 1 przyjętych, należą pomy­
sły: ob. Urbaniaka — uszczelniani» 
rur miedzianych za pomocą pierście­
nia, ob. L. Dosza zastosowanie wier­
tarki elektrycznej przy uszczelnianiu 
sznurem bawełnianym, ob. Gapskłego 
— piła łańcuchowa itp.

Szczególnie doniosłe znaczenie ma 
pomysł ob. Fularczyka, dotyczący no 
wego sposobu zdejmowania kutra *  
wózka slipowego. Praca ta wymagał» 
dotychczas wielu kosztów 1 ogromne­
go wysiłku fizycznego. Zamiast pry­
mitywnego ściągania kutra ręcznie 
liną, ob. Fularczyk zastosował bloki
i motor. Po dalszych udoskonaleniach 

Biurze Konstrukcyjnym, pomysł 
ob. Fularczyka znajdzie zastosowani» 
we wszystkich stoczniach rybackich. 
Z drugim poważnym projektem wystą 
pił Inż. Wojciechowski, proponując 
klejenie elementów wręgowych. Pro­
jekt lnż. Wojciechowskiego pozwala 
na lepsze wykorzystanie materiału 
drzewnego 1 w dużym stopniu unie­
zależnienia nas od zagranicy. Zmniej­
szone zostaną również koszty i  czai 
budowy kutrów drewnianych.

W toku narady racjonalizatorów 
zgłoszono dalsze projekty, m. in, usz 
ezelnłanie kadłubów za pomocą nl-Domiczy tej ¿eiui,yn.i —

rady grup stworzyły nową. ożyw | ciarki i obróbki kila statku przy pó­

ki" ’wiertarki." szlifierki itp. W , łą podstawową organizację par- 
wyniku tej wadliwej struktury , tyjną, która wzmogła swe wysil 
grupa nie mogła spełnić 1 nie I ki w kierunku wykonania planu, 
spełniała swej roli. Różnorodność 1 Dużą pomoc okazało jej w tym 
czynności, wykonywanych przez j  12 grup partyjnych, składającycu 
robotników, wchodzących w 
skład grupy, utrudnia odbywanie 
narad, przeprowadzenie dokład
pęj analizy procesu produkeyjne-

się z członków związanych pracą 
produkcyjną i będących ze sobą 
w stałym kontakcie: robotników 
lakierni, lutował, sztancy. nóiauto

czą atmosferę wydajnej pracy, że 
wzrosło uświadomienie ldeologicz 
na robotników oraz wzmocniona 
została dyscyplina i czujność kla­
sowa.

Aktywna działalność grup_ pod 
niosła autorytet podstawowej or­
ganizacji partyjnej w zakładzie 
pracy, wzmogła zaufanie rzesz 
bezpartyjnych robotników do po 
czynaĄ organizacji partyjnej.

. BRONISŁAW TROŃSKI

mocy piły» zamiast siekiery.

parada racJcn?14ratorów S4rczni 
Rybackiej należała do udanych No­
watorzy stoczniowi krytykowani przez 
doświadczonych fachowców, potrafili 
przekonać zebranych o słuszności 
swoich pomysłów. Przykładem tego 
może być projekt ob. Fularczyka, 
który należycie objaśniony przez au* 
tor* spotkał gię r, przychylną oceną.

¿Orle.)»
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GAZETKA ŚCIENNA
powinna byt wspólnym dziełem całej załogi
Z narady członków zakładowych kolegiów redakcyjnych zwołanej przez „Głos Wybrzeża“

zetek ściennych. „W świetle 
referatu łatwiej nam będzie 
zrozumieć dlaczego nasze ga­
zetki są złe lub dobre, eo nale­
ży zmienić lub poprawić” — 
zwierzali sie, sobie zebrani. I 
dlatego wraz z przewodniczą­
cym zgodzili sie., że pięknie

Sobotnia narada redaktorów 
gazetek ściennych, zwołana zo­
stała na godz. 14.30. Na długo 
przedtem jednak sala konfe­
rencyjna redakcji „Głosu W y­
brzeża” zaczęła wypełniać sie 
naszymi „młodszymi” kolega­
mi po piórze z zakładów pra­
cy i instytucji. Przychodzili 
wcześniej, aby obejrzeć nade­
słane na naradę i rozwieszone 
na ścianach egzemplarze gaze­
tek i wyrobić sobie pogląd na 
ich wady i zalety. W  ten spo­
sób uczestnicy zebrania przy­
gotowali sie zawczasu do wy­
słuchania referatu red. Zbrzys 
kiego o zadaniach i celach ga­
zetek ściennych, do analizy 
krytycznej i oceny gazetek, 
dokonanej przez red. Mielni- 
kowa i do późniejszej dysku­
sji.

Zwierciadło życia 
i pracy zakładu

W  referacie swoim red.
Zbrzyski omówił rolą gazetki 
ściennej, polegającą przede 
wszystkim na wiernym od­
zwierciedlaniu życia i pracy 
danego zakładu i środowiska 
robotniczego, jego dążeń wysil 
ków. potrzeb i bolączek. Ale 
gazetka nie może ograniczać 
sie tylko do rejestrowania fak­
tów, do informowania o zda­
rzeniach i zaobserwowanych 
zjawiskach. Musi ona stać sie 
współorganizatorem pracy za­
łogi fabrycznej, musi prowa­
dzić akcje uświadamiającą, do­
pomagając przez to do osiąg­
nięcia lepszych wyników we 
współzawodnictwie, w walce o 
plan, o oszczędną i wysokoja- 
kościową produkcje. Przez sto­
sowanie krytyki powinna ga­
zetka ścienna pomagać w u- 
suwaniu braków i niedociąg­
nięć, tępieniu przejawów biu­
rokratyzmu, powinna mobili­
zować do walki z wrogiem kla­
sowym i jego działalnością, do 
podnoszenia dyscypliny pra­
cy itd.

Aby móc spełnić należycie 
swe zadanie redaktorzy gaze­
tek muszą być ściśle powiąza­
ni z masą robotniczą i pracow- 
niczą, muszą dążyć do tego, a- 
by pozyskać w każdym robot- ! 
niku korespondenta dla gazet­
ki. Im wiąksza ilość korespon­
dentów tym większa pewność, 
że żadne zdarzenie na terenie 
fabryki nie ujdzie uwagi ga­
zetki, że żadne wykroczenie 
biurokratyczne ani żadne za­
niedbanie nie pozostanie bez 
krytyki, tym większa pewność 
wreszcie, że gazetka będzie 
powszechnie czytana i zyska 
sobie popularność wśród ca­
łej załogi.

Wśród uczestników zapano­
wało wielkie ożywienie, gdy 
przewodniczący narady red- 
Mielników przystąpił do oceny 
dostarczonych na naradę ga-
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Ob. Skołuba mówi: „Jestem śht 
sarzem i choć wiele mam roboty 
w naszej Państwowej Fabryce 
Maszyn Technicznych w Oliwie, 
to jednak z wielkim trudem mu­
siałem sam jeden zrobić cały. 
pierwszy numer gazetki. Niestety, 
nikt nie przyszedł mi z pomocą,

wykonana pod względem gra-! a wiele zachodu kosztowało uzys- 
ficznym * gazetka DOKP i kanie papieru, farb i kredek. Nikt 
Gdańsk nie jest dobra, ho po- ! u nas nie ma zrozumienia dła tej
za długimi, meczącymi arty­
kułami nie zawiera niczego, co 
byłoby w jakikolwiek sposób 
związane z życiem instytucji- 
Dlatego wraz z przewodniczą­
cym przyznali. że niewłaściwą 
szatę zewnętrzną ma gazetka 
ZEON i że na pochwałę zasłu­
guje Gazetka Ścienna Stocz­
niowców i gazetka ścienna 
Pracowników Państw. Banku 
Rolnego w Gdańsku. W  wyni­
ku analizy ustalono podstawo­
we cechy gazetki: skromna 
lecz estetyczna szata graficz­
na, przejrzyste, łatwo czytel­
ne rozmieszczenie materiału, 
ścisłe powiązanie tematyki ar­
tykułów z życiem zakładu pra­
cy, różnorodna forma opraco­
wań, zwięzła treść, prosty styl.

W redagowaniu 
gazetek potrzebujemy 

pomocy wszystkich 
towarzyszy pracy

Tak referat jak i analiza ga­
zetek ściennych dostarczyły 
wiele tematów do dyskusji.

O warunkach pracy przy rp- 
dagowaniu swojej gazetki o- 
powiedziały kol. kol. Sztukiert 
i Piskorska. „Jesteśmy słu­
chaczkami na Uniwersyteckim 
Studium Przygotowawczym. 
Rekrutujemy sie wszyscy z 
rodzin robotniczych i chłops­
kich. Uzupełniamy braki na­
szego wykształcenia i dlatego 
mamy dużo pracy i niewiele 
czasu do czytania gazet. 
Przekonałyśmy sie jednak, że 
nasza gazetka ścienna jest 
czytywana przez kolegów z 
wielkim zainteresowaniem, a 
teraz gdy wiemy jak należy 
gazetkę redagować będziemy 
sie starali zrobić ją lepiej je­
szcze niż dotychczasowe eg­
zemplarze”.

„Ja jestem prosty robotnik 
— powiedział kol. Krawczuk z 
Państw. Zakładów Futrzars­
kich — ale widzę i wiem, jak 
bardzo potrzebna jest gazetka 
na zakładzie pracy. Prawda, że 
wiele się nachodzę i namoles- 
tuje towarzyszy: — napisz coś, 
co robisz teraz, nad czym pra­
cujesz — zanim ktoś coś napi­
sze. Nie zrażam sie jednak. 
Wiem, że jak będą swoją ga­
zetkę chętnie czytać i doma­
gać sie żeby ona była, to po­
tem i pisać będą chętnie i do­
niosą o tym jak idzie praca i 
jakie są jej wyniki”.

prac5’. Zarówno Dyrekcja jak i 
rada zakładowa mówią: „dobrze, 
że jest gazetka“, ale nie troszczą 
się jak ją zrobić. Zresztą — o roz­
wój życia świetlicowego w naszej 
fabryce też nikt nie dba...“

„Chcielibyśmy mieć własną ga­
zetkę ścienną — powiedziała kol. 
Zielińska z Państw. Fabryki Ze­
szytów — ale same nie umiemy 
zacząć. Gdyby nam ktoś pomógł 
przy redagowaniu pierwszego nu­
meru, to potem praca, poszłaby 
już gładko“.

Inaczei jest w Zakładach Prze­
mysłu Tłuszczowego: „W naszym 
kolegium redakcyjnym są 3 oso­
by — opowiadał kol. Barański. ■*— 
Podzieliliśmy między siebie pra­
cę i możemy sie pochwalić zain- 
teresowaniem całej załogi. Wszys­
cy do nas piszą, wszyscy nam mó­
wią o bolączkach i trudnościach. 
Gdy potem widzą, że te sprawy 
zostały poruszone w gazetce i że 
w ten sposób usunięto błędy — 
tym chętniej gazetkę czytają i 
tym chętniej przychodzą do re­
dakcji ze swoimi sprawami“.

Dyskusja trwała długo, każdy 
chciał podzielić się swoimi osiąg­
nięciami przy redagowaniu gaze­
tek, a częścićj jeszcze opowiedzieć
0 trudnościach, na jakie napoty­
ka, Przeszło 20 dyskutantów żabie 
rało głos, a prawie każdy skarżył 
się na brak należytej pom ocy'i 
poparcia. W wielu zakładach pra­
cy, rady zakładowe nie interesują 
się gazetkami, a i organizacje 
partyjne nie wykazują o nie nale­
żytej troski. Skutek jest ten, że 
redaktorzy gazetek chodzą samo- 
pas, własnym przemysłem zbiera­
ją materiał, nie są powiązani z 
załogą, a gazetka nie daje właś­
ciwego obrazu życia i pracy ro­
botników'.

Stan ten poddał kry,tyce redak­
tor naczelny „Głosu Wybrzeża" 
Groszkiewicz. Zabierając głos w 
dyskusji red. Groszkiewicz poło­
żył nacisk na konieczność znale­
zienia oparcia przy redagowaniu 
gazetek w organizacji partyjnej
1 instytucji związkowej, a co naj­
ważniejsze — w masie robotniczej 
danego ośrodka pracy. Bez tego 
bowiem gazetka ścienna nigdy 
nie bedzie w stanie spełnić swe­
go zadania.

Gazetka ścienna 
na 7 listopada

W trakcie narady poruszona zo­
stała sprawa wydania na dzień 7 
listopada w 32 rocznicę Rewolucji 
Październikowej specjalnych nu­
merów gazetek ściennych we 

................................................... i ........■■■i i i ...... i i i ...........m u ......... .

wszystkich zakładach pracy. Rocz 
nicę tego wicłkiego wydarzenia 
dziejowego, które zapoczątkowało 
nową erę w dziejach ludzkości, 
czcić będzie cały naród polski z 
polską klasą robotniczą na czele.

Rocznica ta powinna oczywiś­
cie znaleźć odpowiedni wyraz 
również w gazetkach ściennych. 
Egzemplarze rocznicowe powinny 
otrzymać szatę odświętną i tema­
tycznie muszą być związane z Re­
wolucją Październikową. Unikać 
jednak należy przeładowania ga­
zetek artykułami o treści teore­
tycznej. Foza artykułem wstęp­
nym, omawiającym znaczenie Re­
wolucji dla międzynarodowego i 
dla polskiego ruchu robotniczego, 
trzeba dobierać taki materiał, któ 
ry wiąże się z danym środowi­
skiem i pokazuje nastroje i uczu­
cia, którymi ożywiona jest załoga 
zakładu w rocznicę Rewolucji.

Wskazane jest zamieścić wspo­
mnienia znajdujących się wśród 
załogi starych bojowników ruchu 
robotniczego albo nawiązując do 
okresu tuż po wyzwoleniu, dać o- 
pisy jak Armia Radziecka poma­
gała w uruchomieniu zakładu pra 
cy, w zaopatrzenie robotników w 
żywność itp.

W numerze rocznicowym nale­
ży omówić działalność TPPR na 
terenie zakładu, wskazując na mo 
menty świadczące o pogłębieniu 
się wśród załogi zainteresowania 
dla życia, pracy i zwycięstw naro­
dów ZSRR.

Należy również postarać się o 
odpowiedni materiał ilustracyjny, 
przede wszystkim o dobre foto­
grafie twórców rewolucji — Le­
nina i Stalina.

Poza tym gazetka powinna za­
wierać materiał bieżący, dotyczą­
cy zakładu, nie różniący się od 
poruszanej zazwyczaj tematyki, 
ze szczególnym jednak uwzględ­
nieniem walki o wykonanie pla­
nów produkcyjnych.

W  taszkienckim kombinacie włókienniczym im. Stalina z ka$° 
dym dniem zwiększa się liczba stachanowców, którzy wypeł­
nili przed terminem plan pięcioletni i rozpoczęli produkcję na 

konto roku 4951.
Na zdjęciu—pomocnik majstra Nasredinow i tkaczka Maliutina, 

obsługująca 66 krosien.

D obre ośinietlenie  
zapewnia bezpieczeństwo przeładunków

Ze wzglądu na to, że praca w  por­
cie odbywa się zazwyczaj przez całą 
dobą, podstawowe znaczenie ' posiada 
należyte oświetlenie wszystkich o- 
bjektów portowych. Dobre oświetle­
nie zapewnia sprawny przebieg prze­
ładunków, należytą obsługą urządzeń, 
a co najważniejsze — bezpieczeństwu 
pracy robotników.

Jecjnorazowy obrót dźwigu trwał 40  sekund

R o b o tn icy  portu L epaj
w y k o n a l i  p l a n  r o c z n y

Na początku października robotni­
cy portu Lepaj zameldowali o wy­
konaniu rocznego planu przeładun»- 
ków. W  ciągu 9 miesięcy w obrocie 
portowym znajdowało sią 35 proc. 
towarów więcej, niż w całym roku 
ubiegłym. Robotnicy "  zawdzięczają 
swoje osiągnięcia przede wszystkim 
współzawodnictwu pracy.

Naśladując wyczyn Nikity Bezpa- 
łowa, obsługa urządzeń mechanicz­
nych zwiększała z miesiąca na mie­
siąc wydajność pracy. Ńp. obsługa 
dźwigu portalowego nr. 19 — Gorkor 
wiec, Poczema i Bakłaszew załadowa­
ła w ciągu godziny do 70 ton węgla. 
Osiągnęła też czterokrotnie przodow­
nictwo pracy w porcie.

Najlepszy dźwigowy Malinin, wy­
konywał ponad 200 proc. normy. Dopro 
wadził pojedyńczy cykl pracy dźwi­
gu do 40 sek. Dźwigowy Krywcun 
przy rozładunku podejmował towary 
na dwóch hakach rónwocześnie,

zwiększając znacznie wydajność pra­
cy.

Plany pięcioletnie wykonały bry­
gady Wołkowa, Iwanowa, Pimienowa 
i innych. Ok. 100 robotników wyko­
nało swoje całoroczne zadania. Znacz 
nie lepsza organizacja robót przeła­
dunkowych pozwoliła na przyśpieszo­
ny rozładunek 75 proc. towarów, 
przy cżym zaoszczędzono 13 tysięcy 
roboczogodzin. Np. statek „Niwa“ zo­
stał rozładowany w rekordowym tem­
pie. Praca jednak była już z góry 
zaplanowana, odpowiednio rozstawio­
no dźwigi i brygady robotnicze. Roz 
ładunek trwał niezwykle krótko. Za­
oszczędzono przy nim 61 proc. prze­
widzianego czasu.

Kończąc plan , roczny robotnicy 
portowi Lepaja zobowiązali się prze­
ładować do końca roku 20 proc. ogól­
nego tonażu towarów, znajdujących 
się w obrocie portowym.

P.C.Z.

Wydział Elektryfikacji GTJM, doo m  
niając to zagadnienie, wykonał w O* 
statnim czasie wiele robót, zmierza­
jących do poprawy warunków pracy 
w portach, instalując nowe urządze­
nia oświetleniowe. W Gdańsku zakoń 
czono budowę sieci elektrycznych dla 
oświetlenia Kanału Kaszubskiego, a 
w najbliższych dniach oświetlony bę­
dzie również dworzec drzewny. Na 
Holmie wyposażono w instalację elełe 
tryczną nabrzeże Ostrowica I i II, 
poza tym zaś dla zapewnienia i us­
prawnienia dostawy energii elektrycz 
nej wybudowano podstację transforma 
torów, podstację niskiego i wysokie­
go napięcia, oraz stację prowizo­
ryczną dla zasilenia objektów .„Jed­
ności Rybackiej“.

W  przygotowaniu znajduje się bu­
dowa 3 dalszych podstacji niskiego 
i wysokiego napięcia na różnych na­
brzeżach portowych.

Również poważne prace w  zakresie 
elektryfikacji wykonano w porcie 
gdyńskim. Odbudowano całkowicie 
oświetlenie mola reprezentacyjnego, 
stawiając na nim 45 słupów betono­
wych. Molo południowe otrzymało V 
dalszych latarni, a na Nabrzeżu Bel­
gijskim i Szwedzkim uzupełniono o- 
świetlenie magazynów i urządzeń 
przeładunkowych. W wielu magazy­
nach portowych wykonano nowe inste 
lac je. W najbliższym czasie przewi­
dziane jest skablowanie linii niskiego 
napięcia na ulicach portowych, przy 
czym poszczególne objekty zostaną 
zasilone kablami podziemnymi. Kosz­
tem 65 milionów złotych wybudowana 
będzie centralna rozdzielnia energii 
i  podstacja eletkryczna.

Elektryfikacja naszych portów roz­
wija się planowo. Przyczynia się ona 
do usprawnienia przeładunków, a po­
za tym zapewnia bezpieczeństwo pra 
cy robotnikom portowym. (Ork.),

im iiii ii i in m iiim iim iiii im m iiim iiiM iiifm iim iiiiim iim iiit ii i ii im iiii i ii im iiii iim iiii im m iiii ii im iiii i it i i iim iim iiim m im im m iiiii i i iim iiii i ii i ii i i ii i ii i i ii i i

A. AZIZJAN

0 PRACY JÓZEFA STALINA
„Kiueśtia narodoroa a Ieninizm“

W  XI tomie dzieł Stalina ogłoszo­
na została po raz pierwszy pra 

ca pt. „ K w e s t i a  n a r o d o w a  
a. 1 e n i n i z m", napisana w 1929 
roku.

To wspaniałe dzieło Stalina sta 
nowi dalszy rozwój teorii mark­
sistowsko-leninowskiej, jest ono 
uzasadnieniem polityki partii boi 
szewiekiej w kwestii narodowej, 
jest wzorem twórczego marksiz­
mu. W pracy tej po raz pierw­
szy w literaturze marksistow­
skiej została wysunięta teza o no 
wych, socjalistycznych narodach, 
które ukształtowały się w Zwiąż 
ku Radzieckim pod kierownic­
twem partii Lenina—Stalina. W 
pracy tej wykazana została zasa 
dnicza różnica między narodami 
burżuazyjnymi a narodami soeia 
listycznymi. podkreślona spois­
tość i żywotność narodów socja­
listycznych. Towarzysz Stalin, ge 
nialnie nakreślił perspektywy 
dalszego rozwoju narodów i języ 
ków narodowych po zwycięstwie 
socjalizmu we wszystkich kra­
jach.

Demaskując nacjonalizm bur- 
żuazyjny i podnosząc wysoko. 
Sztandar internacjonalizmu prole 
tariackiego, towarzysz Stalin w 
dziele tym wykazuje olbrzymią 
życiodajną siłę polityki partii boi 
szewiekiej w kwestii narodowej. 
Opracowana przez Lenina i Sta­
lina teoria oraz program partii 
bołszewickiei w kwestii narodo­
wej, ucie1 “śnione zostały zwycię­
sko w ZwlezV,j p->a7;ori-;>n — 
potężnym. w M o„s-ndowym pań­
stwie socjalistycznym,

I.
P u n k t e m  wyjścia w pracy 

„Kwestia narodowa a Ieninizm", 
jest rosyjską, marksistowska teo 
ria narodu, opracowana w 1913 
roku przez towarzysza Stalina w 
klasycznym dziele pt. ,.M s r k- 
sizm a k w e s t i a  n a r o d o  
w a“, Baeats Lsaia a&swii nąj-

lepszą ze wszystkiego, co stwo­
rzyli marksiści w  zagadnieniu na 
rodowym. „Dwie teorie narodu 
walczyły wówczas, i odpowiednio 
do tego, dwa programy narodo­
we: a u s t r i a c k i .  popierany 
przez bund i mieńszewików oraz 
r o s y j s k i ,  bolszewicki“ — pi­
sał towarzysz Stalin (dzieła, t. 
IV, str. 370).

W swej pracy „Marksizm, a 
kwestia narodowa“ towarzysz 
Stalin zadał druzgocący cios po 
glądom i dogmatom oportunisty 
cznym 2 Międzynarodówki .w 
kwestii narodowej i po raz pier 
Wszy w literaturze marksistow­
skiej stworzył naukową, materia 
listyezna definicję narodu:

„Marksiści rosyjscy już od 
dawna mają swoją teorię naro­
du. Według ,-tej teorii, naród—to 
historycznie ukształtowana trwa 
ła wspólnota ludzi, powstała na 
gruncie wspólności czterech cech 
zasadniczych, mianowicie: na 
gruncie wspólności języka, wsnól 
ności terytorium, wspólności ży­
cia ekonomicznego oraz wspól­
ności układu psychicznego, prze­
jawiającego się we wspólności 
specyficznych cech kultury naro 
dowej“ .*)

Dopiero całokształt tych czte­
rech cech stwarza naród. Towa­
rzysz Stalin poddał krytyce 
tych wszystkich, którzy usiło­
wali uzupełnić tę definicię na­
rodu nową, piąta cechę — p o ­
s i a d a n i e m  w ł a s n e g o  o d ­
r ę b n e g o  n a ń s t w a  n a r o -  
d o w o u o  Tćwarzwsz SG'in de- 
wł“ dj n!P-łv„i<> że tak? nu-kł 
widzenia wyklucza z rzędu naro 
dów ludy uciśnione i niepełno- 
nrawne. usprawiedliwia zabory 
imperialistyczne i ucisk kolonial-

•) Cytaty z pracy Stalina „Kwe­
stia narodowa a ieninizm“ zostały za­
czerpnięte 7. polskiego przekładu ogło 
szpnego w zeszytach „Nowych Dróg” 
serią iUoiOiięzn*

ny, prowadzi do usprawiedliwie­
nia pozycji nacjonalistów burżua 
zyjnych, którzy twierdzą, że na­
rody radzieckie po zjednoczeniu 
w Związku Socjalistycznych Re­
publik Radzieckich rzekomo ~rze 
stały być narodami.

Marksistowska teoria naro­
dów nabrała olbrzymiego zna­
czenia międzynarodowego. Do­
świadczenia Związku Radziec­
kiego i cała historia naro­
dów w epoce ogólnego kryzysu 
kapitalizmu potwierdziły, że je­
dynie ha podstawie bolszewickiej 
teorii narodu, rewolucyjna partia 
proletariacka może wypracować 
konsekwentnie internac.jonaiisty- 
czną polityk» w kwestii narodo­
wej, uwzględniającą swoiste ce­
chy współczesnych warunków, 
przeszłości historycznej, bytu, tra 
dycji narodów, znajdujących rię 
na najrozmaitszych szczeblach 
rozwoju gospodarczego i kultural 
nego.

Towarzysz Stalin w swej pra 
cy „Kwestia narodowa a leni- 
nizm“ wykazał, że tylko na ba­
zie marks!stowskiej teorii naro 
du można słusznie zrozunrfeć pro 
ces powstawania i rozwoju naro , 
dów. Stalin poddał krytyce błęd­
ne twierdzenie, jakoby narody po 
wstały jeszcze w epoce przedka 
pitalistycznej.

W epoce przedkapitalistycznej 
istniały jedynie poszczególne eie. 
menty narodu. Znajdowały się 
one jednakże w stadium embrio­
nalnym i tworzyły jedynie możli­

wości ukształtowania się narodu 
w przyszłości w określonych, 
sprzyjających warunkach. Możli­
wość ta przekształca się w rze­
czywistość w okresie narastające­
go kapitalizmu z jego rynkiem 
narodowym, z jego ośrodkami go­
spodarczymi i kulturalnymi. Wy- 

j cisnęło to piętno na charakterze 
I narodów, powstałych pod egidą 
; burżuazji, na charakterze powsta 
i łych w owym czasie ruchów naro 
| dowych. Narody te były burżu- 
azyjne, a ruchy narodowe, noszą­
ce w istocie swej charakter bur- 
żuazyjny, były związane z losem 
burżuazji.

„Burżuazja oraz jej partie nac 
jonalistyczne — pisał towarzysz 
Stalin — były i pozostają w tym 
okresie główną siłą kierowniczą 
takich narodów. Pokój klasowy 
w łonie narodu gwoli „jedności 
narodu“, rozszerzenie terytorium 
swego narodu drogą zagarniania 
cudzych terytoriów narodowych, 
nieufność i nienawiść do obcych 
narodów, ucisk mniejszości naro­
dowych, wspólny front z impe. 
rializmem — taki jest ideologicz­
ny i społeczno-polityczny bagaż 
tych narodów".
Przed zwycięstwem Rewolucji 

Październikowej istniały jedynie 
narody burżuazyjne i one to właś 
nie były przedmiotem badania na 
ukowego pracy towarzysza Stali­
na pt.: „Marksizm a kwestia na­
rodowa".

Wielka Socjalistyczna Rewolucją

Październikowa, która zapoczątko 
wała nową erę w historii ludzko­
ści, potężnym ciosem rozbiła kaj­
dany ucisku klasowego i narodo­
wego w naszym kraju. W życiu 
narodów ZSRR zaszły olbrzymie 
przesunięcia, ukształtowały się no 
we narody radzieckie.

„Klasa robotnicza i jej inter- 
nacjonalistyczna partia — piszć 
towarzysz Stalin —- są siłą, któ­
ra spaja te nowe narody i kieruje 
nimi. Sojusz klasy robotniczej z 
pracującym chłopstwem w łonie 
narodu w celu zlikwidowania re­
sztek kapitalizmu w imię zwy­
cięstwa budownictwa socjalizmu, 
zniszczenie resztek ucisku naro­
dowego w imię równouprawnie­
nia i swobodnego rozwoju naro­
dów i mniejszości narodowych, 
zniszczenie resztek nacjonalizmu 
w imię utrwalenia przyjaźni po­
między narodami i ugruntowania 
internacjonalizmu, jednolity front 
ze wszystkimi uciśnionymi i nie. 
pełnoprawnymi narodami w wal­
ce przeciwko polityce zaborów i 
wojen zaborczych, w walce prze­
ciwko imperializmowi — takie 
jest duchowe i społeczno-politycz 
ne oblicze tych narodów. T..Me 
narody należy kwalifikować ja­
ko narody socjalistyczne“ .
Towarzysz Stalin podkreśla, że 

w Z w. Radzieckim nowe narody 
socjalistyczne powstały na bazie 
starych narodów burżuazyjnycn 
po obaleniu kapitalizmu — drogą 
radykalnego przeistoczenia tych 
narodów w duchu ’ socjalizmu. To­
warzysz Stalin wskazuje na „całą 

epokę“ kształtowania się w Zw. 
Radzieckim narodów socjalistycz­
nych.

„Na gruzach starych, burżua- 
zyjnyćh narodów powstają i roz­
wijają się nowe, socjalistyczne 
narody, o wiele bardziej zwarte 
niż jakikolwiek naród burżuazyj- 
ny. ©OTCiSJB 14 one wolną pa BlO

ubłaganych przeciwieństw klaso­
wych, trawiących narody burżu­
azyjne i o wiele bardziej ogólno­
narodowe niż jakikolwiek naród 
burżuazyjny“ .
Stalinowska charakterystyka du 

chow ego i społeczno-politycznego 
oblicza narodów socjalistycznych 
wykazuje konsekwentny internac­
jonalizm tych narodów. Związek 
Radziecki jest żywym wcieleniem 
scharakteryzowanych przez towa­
rzysza Stalina cech narodów soc­
jalistycznych, jest dla wszystkich 
powstających narodów socjalisty­
cznych jaskrawym przykładem in­
ternacjonalizmu, urzeczywistnie­
nia zasady równouprawnienia na­
rodów, w całej swej polityce wew 
nętrznej j zagranicznej, przykła­
dem najwyższej spoistości, jedno­
ści moralno-politycznej całego spo 
ieczeństwa.

Teza towarzysza Stalina o naro­
dach burżuazyjnyćh i socjalistycz­
nych jest wzorem twórczego za­
stosowania dialektyki. materiali- 
stycznej. Towarzysz Stalin do­
wiódł naukowo, że powstały w 
zaraniu kapitalizmu naród burżu- 
azyjny podlega dialektycznemu 
prawu zmian, ma wiasną historię 
— początek i koniec. Kres naro­
du burżuazyjnego nadchodzi z 
chwilą upadku kapitalizmu, z chwi 
lą zaprowadzenia dyktatury pro­
letariatu.

Likwidacja narodów burżua- 
zyjnych i ukształtowanie się na­
rodów socjalistycznych jest pro­
cesem nieuniknionym, tak samo 
jak nieuniknionym jest upadek ka 
pitalizmu i ugruntowanie się soc. 
Jalizmu. Twórcą i kierownikiem 
nowych narodów socjalistycznych 
może być jedynie najbardziej przo 
dująca klasa współczesnego społe 
czeństwa — klasa robotnicza — 
na czele ze swą awangardą komu­
nistyczną, z InternacjonaUstycziia 

piarksistowsk® ieninow*».
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Z ło ż ^ m p  h o łd  
poległym bohaterom

W dniach 5 i 6 hm. odbędą 
się na cmentarzach w Gdańsku 
| Gdyni uroczystości złożenia 
hołdu pamięci poległych przy 
oswobadzaniu Wybrzeża boha­
terów Wojska Polskiego i Armii 
Radzieckiej.

Uroczystości w Gdyni odbę­
dą się w dn. 5 bm. W tym dniu 
wyruszy na cmentarz w Redło- 
wie o godz. 16 ze Skweru Koś­
ciuszki, manifestacyjny pochód 
z wieńcami, które złożone zo- 

I staną na grobach.
1 W Gdańsku podobne uroczys 
Jtosci odbędą się w dniu 6 bm.

O d c z u t y

o rozwoju przemysłu
w  z s a t n

Naczelna Organizacja Technicz­
na, Oddział w Gdańsku, organizu­
je w ramach Miesiąca Pogłębienia 
Przy jaźni Polsko-Radzieckie j - serie 
odczytów o osiągnięciach przemy­
słu w ZSRR.,

Prelekcję na ten temat wygłosi 
w dn. 2 listopada br., w Przedsię­
biorstwie Inwestycyjno—-Remonto­
wym w Sopocie, przy ul. Stalina 
inż Lasota.

W dniu 4 bm. inż?. Dijiitrewski 
wygłosi odczytna ten sam temat 
w Fabryce Mebli i Krzeseł w Go- 
ścicinie. (k)

Budowa boczniCY kolejowej
zmniejszy koszty oczyszczenia Gdańska z  gruzów

7! ------------- ■’ W

Plan odbudowy Starego Mia 
sta w Gdańsku przewiduje 
znaczne wzmożenie robot bu­
dowlanych już w roku 1950. W 
związku z tym oczyszczenie 
z gruzu przewidzianych pod 
zabudowę terenów stało się 
zagadnieniem dnia- Ludność 
masowo spieszy z pomocą przy 
oczyszczaniu placów, na któ­
rych mają stanąć w najbliż

Tam, gdzie bocznica przebić- jazd ten jest już w drodze do 
gać będzie po jezdniach, tor ' "
przysypany zostanie gruzem, 
by ułożone szyny nie hamo­
wały ruchu kołowego.

Najtrudniejszym miejscem 
do przeprowadzenia toru jest 
odcinek między mostkiem nad 
Kadunią, a bunkrem. Znajdu­
ją się tu bowiem olbrzymie 
sterty gruzu, zaś po jego usu-

szych latach nowe domy mie- nięciu należy jeszcze wzmoc- 
’ ’ nic piwnice, po których będzie

przebiegać częściowo bocznica- 
Prace wstępne przy odgruzo­

waniu tej części trasy już roz­
poczęto. Niestety, przedsię 
biorstwo, które tym się zaj 
muje rozpoczęło odgruzowanie 
od niewłaściwej strony —* od 
bunkra. Oczyszczając traSę od 
strony mostku, zyskało by się 
to. że zalegający gruz można- 
by już wywozić wagonami ko­
lejowymi.

DOKP poczyniło przygoto­
wania do budowy samego to­
ru. Zamówiono w Bydgoszczy 
specjalny rozjazd, potrzebny 
przy rozgałęzieniu toru kole­
jowego z tramwajowym. Roz-

szkalne.
Celem zmniejszenia kosztów 

związanych z odgruzowaniem 
postanowiono wybudować spec 
jalną bocznicę kolejową do 
wywozu gruzu.

Projekt trasy, przez którą 
będzie przebiegać bocznica, 
został już przez Wydział 
Drogowy DOKP opracowany. 
Bocznica będzie prowadzić od 
ul- Jana z Kolna —  miejsca 
dotychczasowego wspólnego 
toru dla wozów tramwajowych 
i wagonów towarowych Przy 
ul. Łagiewniki tor skierowany 
zostanie prawą stroną jezdni, 
przetnie następnie mostek nad 
Radunią, zboczy w lewo i po­
przez gruzy minie z prawej 
strony bunkier, a następnie 
przechodzić będzie ulicami 
Furty. Groblą IV , aż do Koś 
cioła Mariackiego. Długość 
bocznicy wyniesie 1-233 m

Święto Zmarłych na Wybrzeżu

Gdańska. Należy przypusz­
czać, że w przyszłym tygod­
niu kolejarze przystąpią do u- 
kładania toru na wolnych od 
gruzu przestrzeniach.

Cała bocznica wykonana 
zostanie o wiele szybciej, o ile 
dopomogą w tym mieszkań­
cy Gdańska, przez usunięcie 
gruzu z zatarasowanego od­
cinka.

Przy układaniu bocznicy 
kolejarze pracować będą spo­
łecznie, w godzinach poza 
służbowych. Po ukończeniu 
głównej bocznicy można bę­
dzie przeprowadzić kilka od­
nóg w różnych kierunkach.
Gruz ze Starego Gdańska 

przewieziony zostanie na te­
ren położony między stacją 
kolejową Gdańsk-Zaspa, a ba­
senem Strefy Wolnej, gdzie 
mają powstać zabudowania 
przyszłych Targów Gdań­
skich. Ponadto projektuje się 
wykorzystanie gruzu na bu­
dowę ńasypu kolejowego łą­
czącego Zaspę z Basenem W ol 
nej Strefy. (Leni)

Pierwsze przymrozki przypomniały najdobitniej o konieczności 
zaopatrzenia się w opał. Od kilku tygodni składy węgla w mia­
stach portowych przepełnione są kupującymi. Mimo auzego zapo 
trzebowania, składy dysponują stale rezerwami węgla, gdyż co­
dziennie nadchodzę, nowe transporty. Tej zimy napewno oęa*u 

ciepło w każdym domu.
te

P rzeb u d ow a  tunelu  
łączącego śródmieście Gdyni z  Witominem

W dniu wczorajszym ludność 
trójmiasta uczciła pamięć swych 
najbliższych oraz zmarłych żołnie­
rzy polskich i radzieckich, poleg­
łych w walkach o wyzwolenie Wy­
brzeża. Od rana podążały nacmen 
tarze tłumy mieszkańców z wień­
cami, doniczkami kwiatów jesien­
nych i paczkami świec. Młodzież 
szkolna udała się w zwartych gru­
pach na cmentarze żołnierskie, 
pdzie porządkowała i ozdabiała mo­
giły. Mimo, że uroczystości na 
cmentarzach wojskowych odbędą 
się w dniach 5 i 6 bm. groby po­
ległych ozdobione zostały kwie

ciem, palącymi się świeczkami i 
koiorowymi lampkami. Wojsko 
Polskie wystawiło na cmentarzu 
bohaterów! radzieckich w Gdańsku 
straż honorową.

Na cmentarzu w Gdyni położo­
nym przy ul. WitomińskieJ, na zbo­
czu zalesionych pagórków przez 
cały dzień gromadziły się tłumy 
łudzi. (j)

Zniszczony w czasie działań wo­
jennych tunel dla pieszych pod to­
rami kolejowymi, łączący śródmie­
ście Gdyni z ul. Siąską zabezpie­
czony był dotąd tylko prowizorycz 
nie, dla umożliwienia ruchu pocią­
gów. Przejście przez ten tunel 
było bardzo niewygodne, szczegól­
nie wieczorem i w nocy.

Obecnie Państwowe Przedsię­
biorstwo Robót Komunikacyjnych 
prowadzi przebudowę tego tunelu. 
Wydobywany jest gruz z przejścia 
oraz prostuje się poniete uzbroje­
nie. Oddanie odbudowanego tunelu

do użytku nastąpi z końcem br. 
Plan robót został dotychczas wy­
konany w 65°/».

70 m ilionów  złotych z FGM 
wyceno już na remont domów

W administracji Nieruchomości 
Zarządu Miejskiego w Gdańsku 
odbyła się 26 bm. narada przedsta 
wicieli przedsiębiorstw budowla ■ 
nych, na której omówiono sprawę 
remontów mieszkań robotniczych, 
: kredytów Funduszu Gospodarki 
Mieszkaniowej.

W roku bieżącym Gdańsk dy­
sponuje z tego źródła 127 mii. zł. 
Dotychczas zlecono wykonanie ro-

KOMU PRZYSŁUGUJE PRAWO
do przedłużenia zasiłków chorobowych

Prawo do pobierania zasiłku może Te sama zasady obowiązują przy 
być przedłużone przez Ubezipeczalnię przedłużaniu zasiłku domowego wzgt. 
Społeczną na okres 13 dalszych tygod 1

Wkonaert symfoniczny
Filharmonii Bałtyckiej
j W  IV Koncercie symfonicznym Fil 

harmonii Bałtyckiej wystąpi laureat 
Konkursu Chopinowskiego, Waldemar 
ItlACISZEWSKl, z koncertem f-moll

^Orkiestrą dyrygować będzie po raz 
pierwszy na Wybrzeżumlodyutiilerr- 
towanv dyrygent, JAN KRb.N/.. w 
programie VIII Symfonia Beethovena 
i „Romeo i Julia“  Czajkowsk.ego.

Wobec ogromnego wzrostu frekwen 
cji publiczności na koncertach piąt­
kowych Dyrekcja Państwowej Filhar­
monii- Bałtyckiej, chcąc rozwiązać 
możliwie najlepiej zagadnienie roz­
działu biletów dla świata pracy i  Kilo 
dzieży kształcącej się, powtarza piąt­
kowy koncert w sobotę, dnia 5 listo­
pada o ogdz. 10.

Wszystkie bilety na sobotni koncert 
(po cenach ulgowych) będą sprzeda­
wane od środy 2 bm. w Sekretaria­
cie Filharmonii, ną, podstawie list 
zbiorowych.

Bilety na koncert w piątek (w tym 
także 50 proc. biletów ulgowych za o- 
kazaniem legitymacji związkowej) wy 
łącznie w przedsprzedaży w kasie te­
atru; w czwartek od godz. 16—18 i w 
dniu koncertu 16—13 i od godz. 18.

ni ną podstawie orzeczenia Komisji szpitalnego. 
Lekarskiej, stwierdzającego, że cho­
ry.. jest. nadal niezdołny_dQ_-Pracy—t>-
raz że dotychczasowe wyniki leczenia j 
rokują przywrócenie mu zdolności za- ' 
robkowych, w okresie najwyżej 13 
tygodni. W wypadkach wszystkich 
postaci gruźlicy ten ostatni warunek 
nie obowiązuje.

Wniosek o przedłużenie wypłaty za 
siłku winien być zgłoszony co naj­
mniej na 2 tygodnie przed upływem 
ustawowego okresu wypłaty zasiłku 
przez lekarza Ubezpieczalni Społecz­
nej, w którego leczeniu pozostaje 
chory Po otrzymaniu takiego wnios­
ku Ubezpieczalnia poddaje chorego Ko 
misyjnemu badaniu i na podstawie 
opinii Komisji Lekarskiej przedłuża 
wypłatę zasiłku począwszy od pierw- . 
szego dnia po wyczerpaniu okresu u- ; 
stawowych wypłat. j

Ubezpieczony, któremu odmówiono 
wypłaty zasiłku chorobowego poza 
ustawowym okresem 28 tygodni, mo- 
że odwołać się od tej decyzji do Ko- 
misji Rozjemczej, a w drugiej instan­
c ji do właściwego terytorialnie 
Okręgowego Sądu Ubezpieczeń Spo­
łecznych.

(w).

Około 500 nowych izb mieszkalnych
o t r z ijm a  ś w ia t  p r a c y  G d y n i  u i r. 1950

Niezależnie od robót budów-, żytku dwa gmachy na Oksy- 
fano-inwestycyjnych, prowa-1 wiu, budowane przez, Paged 
dzonych przez Zarząd Miasta > firmę „Portowiec . Blok ten 
Gdyni w ramach funduszów posiadać będzie 25 jm eszkan o . swoją pracę, ażeby przedsiębior­
c y “ 1 . —— - • i- . - j_ j.z_  .. łącznej ilości 79 izb. Koszt bu-j stwa otrzymywały materiały w od;

bót na sumę przeszło 70 mil., po­
zostało zaś do wykorzystania ok.; 
50 mil zł. Na konferencji dokona­
no podziału zleceń na ogólną su­
mę ok. 25 mil zł.

W dyskusji omówiono m. inn. 
sprawę materiałów budowlanych. 
Wobec wielkiego ożywienia robót 
w ostatnim kwartale br. dał się 
odczuć przejściowy brak niektó­
rych materiałów, jak cementu, de­
sek i innych. Centrala Handlowa 
Materiałów Budowlanych dostarcza 
również czasami materiały nieod 
powiedniej jakości. Miejskie Przed 
siębiorstwo Budowlane zwróciło 
ostatnio jeden' wagon wapna, gdyż 
nie nadawało się do użytku.

Centrala Handlowa Materiałów 
Budowlanych powinna wzmocnić

własnych, FGM i kredytów z 
Rady Państwa jeszcze przed 
zakończeniem br. powstaną na 
Wzgórzu Focha gmachy budo­
wane na zlecenie ZOR dla pra­
cowników i robotników PIHM , 
Zjednoczonych Stoczni Pols: 
kich. GAL i CZPPW o łącznej 
ilości 258 mieszkań. Koszty bu­
dowy tych gmachów wśród 
których dwa wznoszone są sy­
stemem przyśpieszonym, wy­
niesie 153.134.C00 zł. Również w 
tym raku gotowe będą do u-

Dobry tegoroczny urodzaj umożliwi gospodyniom domu zaopa­
trzenie piwnic io duże ilości warzyw. Nâ  zdjęciu sprzeda* 

marchwi na targu w Gdyni.
„„„mmmmmmummmm ........ ............. .... .....i.................................„mmmmm ........i................................. ................ ............................ .......................................... “ Il1111“ 11111“ 1111

Ręce Marii Malc oddawna 
mokną w balii- Teraz musi 

jeszcze bieliznę wypłukać, roz 
wiesić na sznurach... Zegarek 
tyka bezustannie, czarna 
wskazówka stale choc ■wolno 
przesuwa się naprzód. d.uz 
17.30. Maria Malc ma 43 lata, 
ale na kurs dla analfabetów 
stara 
krokiem, 
le

dowy wyniesie 23.700.000 zł.
W  planach na rok 1950 prze­

widziana jest budowa na Wzgó 
rzu Focha 15 budowli miesz­
kalnych dla pracowników na­
stępujących instytucji państwo 
wych: CZPPW . Stoczni Rybac­
kich, GAL. DOKP Gdańsk, Sa­
morządu Terytorialnego, „Por- 
torobu”. GUM, Państw. Centra­
li Rybnej, ZEON, Morskich Za­
kładów Rybnych. Bacntil, 
Portowych Zakł- Przenu Tłu­
szczowego. oraz dwumłeszka- 
niowy dom dla Państw. Domu 
Towarowego i jednottiieśzka- 
niowy domek dla Centrali Han 
Ulowej Przemysłu Drzewnego.

| Łącznie przestrzeń mieszkalna 
| powiększy się o 406 izb. Krisz- 
! ta budowy wyniosą ca 244 miln. 
i zł. Również w roku 1950 wy- 
I kończony zostanie i oddany do 
| użytku pracowników Siłowni 
i nr 1 w Gdyni gmach ZEON-u 
: n 39 izbach. Łącznio przybędzie 
l tam przeto 445 izb.

W  związku z rozbudową no- 
! wego osiedla na Wzgórzu Fo- 
■ cha w roku 1950 przewiduje się 

powstanie tam jednej szkoły 
podstawowej, przedszkola, żłob- 

j ka, budynków gospodarczych, w 
| których mieścić się będzie pruł 
j nia. suszarnia elektryczna, bu­

dynek dla administracji osie­
dla, apteki społecznej oraz 
sklepu mięsnego i sklepu spo­
żywczego. Na te inwestycje 
przewidziano 100 miln. zł. (D)

tiiiKiiiiimiiimimmiiiiimiiiiiiiłimiiiitiiimmiiitimiii

powiedniej ilości ł jakości. (d)

Tleałry
Teatr Państwowy w Gdańsku — 

godz. 19,30 — „Ożenek“ Gogola.
Teatr Państwowy w Gdyni — 

godz. 19,30 — „Okno w lesie".
Teatr Państwowy w Sopocie — 

godz. 19,30 — Premiera sztuki „Szczy­
gli zaułek“ .

Kina
Wrzeszcz — Capitol — „Pawłów". 

Seanse w godz. 16, 18 ł 20.
Wrzeszcz — Bajka — „Powrót do do­

mu“ , seanse godz. 16, 18 1 20.
Oliwa — Polonia — „My z Kron- 

sztadtu“ . Dozwol. od lat 14. Se­
anse w godz. 16, 18 i 20. — Pora­
nek — „Zwariowane lotnisko“

Sopot — Polonia — „Lenin“ . Seanse 
w godz. 16. 18 1 20.

Sopot — Bałtyk — „Świniarka i pa­
stuch“ , seanse: godz. 16, 18 i 20.

Gdynia — Goplana — ,,800-lecie Mo­
skwy". Dla młodzieży dozwolony. 
Początek o godz. 16, 18 1 20.

Gdynia — Fala — „Za Wami pójdą 
Inni“ . Film polskiej produkcji. 
Dozwolony od lat 14. seanse w 
godz. 17,30 i 20.

.Gdynia — Promień — „Wielki prze­
łom ", dozwolony od lat 12. Seanse 
o godz. 18 i 20,30.

Gdynia — Atlantic —• „Wilcze d o ły  
dozw. od lat 14. Seanse w godz. 16. 
18.30 1 21

Gdynia — Warszawa — „Miczurin“ . 
Początek o godz. 16, 18 1 20.

Elbląg — Bałtyk — „Bitwa stalin- 
gradzka".

przyswajają nowe wiadomoś­
ci. Tak samo okna znajdują­
cej się na parterze klasy_ po­
winny mieć chociaż papiero- 
we firanki, aby nie zaglądali 
przez nie co chwila ciekawscy 
przechodnie. To przeszkadza 
w nauce, nie pozwala się sku­
pić. I trzeba mieć dużo ogrom-

tn ->wić Radzikowski który pracuje chodzą na wieczorowe kursy nej cierpliwości, aby bez koń- 
’ - ............................ • 1 - - 1— --~A “*■—— ; dotyczy ca nieraz tłumaczyć prostą

NA KURSIE DLA ANALFABETÓW
... -    1 "       1 " '   

Nauką trzeba zacząć od elementarza
W ciemności jesiennego wie* spóźnia sic. Mały elementarz__ _____ rl V « tVVm ł :ll~

prawdziwym obywatelem- 
* -  *

czoru wyraźnie odcinają 
jąsne_ okna szkoły nr 
Siedlicach. W  sali gdzie 
południem uczą się dzieci 
5 klasy szkoły podstawowe; 
teraz siedzą dorośli ludzie- 

;  Na ławkach rozłożono ele­
mentarze. Trzeba literkę po
literce _ rozpoznać, złożyć w -------------...-----
słowo i potem głośno odczy-j chłopcy, którzy w normalnych 
tać trzeba pamiętać by słowo j warunkach kończyliby może 
„dzwonek” nie brzmiało jak ~ j  średnią szkołę^ Dzisiaj trzeba 
„sfonk”. Bo na kursie uczą się 
starzy gdańszczanie - Polacy, 
którzy do niedawna mówili

h na plantacjach miejskich jako jest sprawą ogólną i dotyczy ea nieraz - .
pomocnik alo postanowił że me tylko prywatnych przed-, czytankę. Język nasz jest tru- 
musi zostać inżynierem i Ger-i siębiorstw. Oczywiście, że nie dny dla człowieka który do- 
w h  Rfonniir. robotnik kanali-1 leży w interesie Henryka ! tychczas znał tylko niemiecki

l\a d io

dużoN a kursie jest bardzo
młodych ludzi, dziewczęta i

po niemiecku.

N ie zginie ńaród, który za­
chowa swój język” — stara

którzy mają przed sobą wszel­
kie możliwości zdobycia u- 
pragnionego zawodu.

* *  *
—  Ja chcę zostać pielęgniar­

ką. Nazywani się Anna Min- 
kuf- Przed wojną mieszkałam 
w Gdańsku i chodziłam do 4 
kl. szkoły powszechnej. Niem-

zaeząć od alfabetu.
Jerzy Szulc pracuje w PPL

2. jakb zbrojarz. Ma bardzo.«,. „„— - — .. - _ , •
szczerą i otwartą twarz i duni: I cy prześladowali naszą rodzi­
ny jest, że potrafi z pamięci j nę bo to była polska szkoła, 
bez błędu napisać — »W  ogro- j Ojciec jest ślusarzem, musie-

____ . . . . .  dzie rosną kwiaty, wczoraj b y -1 lismy wyjechać do attttnotu i
ta iTnana prawda szczególnie łem w kinie...” Czytał nawet j tam nauczyłam się juz tyiao 
wzrusza °-dv patrzy się na polską książkę — „Kamienie po niemiecku- ieraz przysz- 

■“ * ’ ila  dzie . ną szaniec” — teraz zapisze się i lam, na kurs. Tak dużo juz za-
; do biblioteki, by pożyczyć dru-! pomniałam, n ie . potranę na-

W2!U»M l -U /li
siedzących w ławkach dla 
ci dorosłych ludzi

państwo, któro dokłada wszel­
kich starań, aby w Polsce nie 
było analfabetów. I o tym po­
winny pamiętać wszystkie in­
stytucje.

Robotnik, który, jak np. Ra­
dziszewski, czy Ostrowska, 
pracuje na plantacjach miej­
skich na. Orunii. a na kurs u- 
ezęszoza na Siedlicach, musi 
być zwalniany z pracy o pół 
godziny wcześniej.

*  * *
Uf gmachu szkoły nr 12 na 
■-* Siedlicach nauka trwa od 
godz. 18 do 21 w poniedziałki, 
wtorki, czwartki i piątki.

— Połowa kursistów to o* 
chotnicy, którzy sami się tu-46-ietniJ AntoriiHennig w o -'gą ... .opowiadi już prawie wet dobrze pisać i «angorsze _  nnowiada nan-

góle nie potrafi mówić po poi- płynnie po polsku, nauczył się. to, ze rzezmk Krieft u którego tai ?pjf0S“J t opewia^m nmi^
sku. Proste zdania 
dla niego

zdania stanowią Zresztą po skończeniu kursu pracuję, jako p o m o cn ica ^ d o - ^ycicl ob^  ̂
nieprzebyty, pełen dla analfabetów pójdzie do mowa nie bardzo chce żebym,

zasadzek gąszcz trudnych wieczorowej szkoły j  się uczyła. Dlatego często wie- szybciej umieć pisać i czytau
słów. Dziadek ojciec i matka O tym myślą wszyscy. Byle ozorem mam nadprogramową 
znali trochę ojczysty język, przerobić elementarz, byle u- robotę...
W  pamięci Henniga pozosta-, Zyskać fiodstawy do dalszej I * *
To jednak zaKdwTe'kilka“ zwro-; nauki.. I czarnowłosa ładna ! ^ ł a ś c i y  stosunek pra- 
tów. Teraz postanowił sobie. 1 Franciszka Richert i Zygmunt coddwców do ludzi, którzy

! Oczy zmęczone całodzienną 
pracą z wysiłkiem odróżniają 
ciemna litery „ M i k o ł a j  
K o p e r n i k  — t o  p o l s k i
u c z o n y ” — sylabizują wszy­
scy. A potem dla odpoczynku 
tak jak nauczyła ich nauczy; 

cielka drugiego kursu w tej 
samej szkole  ̂ob- Bar _— zaczy­
nają śpiewać piosenki.

Melodia prosta, początkowo 
nucona tylko przez kilka dzie­
wcząt zaczyna nabierać siły, 
potężnieje i wylewa się w 
ciemna noc, na pusty o tej po­
rze plac przy ul. Kartuskiej.

„Pieśni tyś moje wesele 
Pieśni tyś moja moc-.”
Polskie słowa, które w czy-

tance nieraz z trudem trzeba G(JaA°f »  * 'p?e°ka4 końcem
_____  i odtworzyć brzmią teraz czy- ul Garncarska.

Wprawdzie powinni zostać ( sto i mocno. Starzy^ gdanszcza* Gdańsk - wrzeszcz — Apteka Bał 
podzieleni na grupy według nie mogą i potrafią wreszcie Lcka^ui. Grun^aWzi« ^

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 
na środę, dnia, 2 : listopada 1949 r.
5,10 — Początek audycji. 5,15 —

Streszcz. wiad. porannych. 5,20 — Kon 
cert dla świata pracy. 6,00 — Streszcz. 
wiad. porannych 6,05 — Koncert po­
ranny. 7,05 — Program . dnia. 7,10 — 
Muzyka rozrywkowa. 7,50 — Program 
oraz imprezy dnia — lok. 8,00 — Mu- 
z.yka rozrywkowa. 8,15 — Wszechnica 
Radiow-a. 8,35 — Przerwa. 11,57 — Sy­
gnał czasu i hejnał. 12,04 — Dziennik 
południowy. 12,25 — Przerwa lok. 13,30 
- -  Program dnia. 13,35 — Muzyka. 14,00 
— „Wieś walczy 2 alkoholizmem". 
14,15 — Prasa Wybrzeża pisze — lok. 
14,20 — Wiadomości miejscowe — lok. 
14,25 — Muzyka 2 płyt —• lok. 14,30 — 
Aud. wiejska: „Zakładanie stogów 
kompostowych““ opr. inż. Przyluskie- 
go — lok. 14,40 — Muzyka ludowa z 
płyt — lok. 14,65 — A. Gobdicke — 
Kwintet ip. 50. 15,30 — „O krasnolud­
kach i sierotce Marysi“ — bajka M. 
Konopnickiej ode. 9. 15,50 — Poga­
danka sportowa. 16,00 — Dziennik po­
południowy. 16,20 — Aud. z cyklu 
„Uczniowie Wyższych Szkół Muz.“  — 
Romuald Rutkowski — skrzypce — 
lok. 16,40 — Aud. młodzieżowa „Na­
si radzieccy koledzy piszą...“  — opr 
Zbigniewa Rawicza — lok. 17,00 — Mn 
zyka popularna. 17,45 — Audycja dla 
świetlic młodzieżowych. I8,oo — „z  
kraju i ze świata". 18,15 — „Zagadki 
muzyczne". 18,40 — Wszechnica Radio 
wa. 19,00 — Aud. dla wsi. 19,15 — 
Koncert muzyki popularnej. 20,00 — 
Dziennik wieczorny. 20,30 — Muzyka. 
20,40 — Recital skrzypcowy Jaques‘s 
Thibaud. 21,00 — Koncert Chopinow­
ski. 21,30 — Historia literatury. 22,00 — 
Codzienny przegląd wydatzeń — lok. 
22.15 — Czeskie pieśni robotnicze 23,00 
— Ostatnie wiadomości. 23,10 — Pro­
gram na dzień następny. 23,15 — Kon 
cert muz. rosyjskiej. 24,00 — Hymn 
1 koniec audycji.

D YŻ U R Y APTEK

wieku, aby młodsi, bardziej 
hałaśliwi nie przeszkadzali 
starszym, którzy trudniej

swobodnie śpiewać w ojczys-; ^ J ¡ a~  J VPApkt|kfP°podn Gryfem
tym iezyktv 1 Starowiejska i Apteka Nadmorska w

(D a n ) orłowi^
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Ż E G L A R Z E  W Y B R Z E Ż A
witają historyczną uchwałą Biura Politycznego KC P Z P R

W pawilonie Jacht-Klubu L. M. 
„Gryf“ w Gdyni odbyło się zebra­
nie żeglarzy morskich ze wszyst­
kich dziewięciu klubów żeglar 
«kich Wybrzeża, zwołane w związ­
ku z Uchwalą Biura Politycznego 
KC PZPR w sprawie kultury fi­
zycznej i sportu. W' prezydium ze­
brania zasiedli przedstawiciele 
wszystkich kiubów żeglarskich, 
Marynarki Wojennej, Partii, Woj.

Koncert muzyki polsko-radzieckiej

Występ Tamary Gusiewej
w Filharmonii Bałtyckiej

TAŃCE GRUZIŃSKIE MU- 
RADELLEGO —  utwór o bar­
dzo prostej i przejrzystej kon­
cepcji,, stwarza jednak dla w y­
konawców duże trudności, wy­
nikające z szybkiego tempa i ryt 
micznych przesunięć wewnątrz- 
taktowych. Bohdan Wodiczko 
przyjął tempo maksymalne' dla 
możliwości naszej orkiestry i 
trzeba przyznać, że umiał dopo 
móc muzykom do zagrania „Toń 
ców“ w sposób odpowiadający 
ich koncepcji.

TAMARA GUSIEWA wystąpi­
ła, jako solistka, wykonjfwując 
koncert e-moil Chopina. Gusiewa 
posiada dobrą technikę i dosko­
nale ułożoną rękę. Grę jej charak 
teryzuje wielka dokładność i  dba 
łoić o szczegółu interpretacyjne. 
Widać w jej podejściu do Chopi­
na prawdziwy pietyzm. 

Radziecka pianistka podkreśla 
la zdecydowanie kontrasty dyna 
rrticzne nie bojąc się zupełnie 
subtelnych ściszeń. Przy wiel­
kiej wierności interpretacyjnej, 
gra jej nie miała absolutnie 
cech mechanicznych, była żywa, 
szczera i swobodna.

Gusiewa wywarła, bardzo do­
datnie wrażenie. Wykonane 
przez nią naddatki, szczególnie 
walc, świadczą, że czuje się . ona 
swobodnie także i w małej for­
mie Chopina i potrafi nasycić ją 
przemyślną treścią muzyczną.

Po przerwie usłyszeliśmy I 
SYMFONIĘ ARAMA CHACZA­
TURIANA. Przepojona Żywymi 
intonacjami ormiańskimi, bujna, 
pełńa temperamentu, umiłowa­
nia przyrody i dźwięku, nasyco­
na jasnymi, prawie jaskrawymi 
barwami, odpowiadającymi włttł 
nie ormiańskiej przyrodzie, mu­
zyka Chaczaturiana posiądą o- 
gromną siłę przyciągającą.

Dla wyrażenia nieokiełzanej, 
prawie dzikiej siły , która .prze­
pełnia muzykę -twórcy „Gayane", 
ucieka on do ujarzmiającej ostro 
i ci i mocy rytmów, 'brzmień .i 
współbrzmień.

Dobrze wykonać Symfonię Cha 
czaturiana jest bardzo trudno. 
Wymaga ona od muzyków orkie 
siry pełnego władania swym in 
strumentem, czułego słuchu i do 
skonałego wyczucia rytmicznego; 
jest to prawdziwa szkoła gry ze 
społowej.

Bohdan Wodiczko z ambi­
cją prowadził Symfonię, dowo­
dząc, że jego możliwości obejmu­
ją najbardziej zawiłe problemy 
współczesnej partytury:

ROBERT SATANOWSKI

j Urzędu Kult. Fizycznej i Związku 
| Młodzieży Polskiej.

Po zagajeniu przez delegata Pol 
skiego Związku Żeglarskiego Wal­
demara Wallasa, zabierali glos ko­
mandorzy poszczególnych klubów» 
żeglarskich, składając sprawozda­
nia z działalności w ubiegłym se­
zonie żeglarskim, oraz omawiając 
program prac na okres zimowy.

Następnie przemawia! przedstawi­
ciel KW PZPR tow. Kurzawa. 
Mówca zwrócił. uwagę na różnicę 
istniejącą miedzy elitarnym cha­
rakterem sportu w okresie przed­
wojennym, a sytuacją dzisiejszą, 
w której akcją wychowania fizycz­
nego i sportu objęte są, jak najszer 
sze rzesze świata pracy i młodzieży. 
Sport nie moż.e być „apolityczny“ 
i diiśiejszy sportowiec musi sobie 
zdawać sprawę, jaką rolę i zna­

czenie posiada wychowanie fizycz­
ne i sport w ustroju socjalistycz­
nym, Jak wielką wagę przywiązuje 
partia do tych zagadnień — świad­
czy o tym najlepiej ostatnia ticłiwa 
ła Biura Politycznego KC PZPR.

Zebrahi przyjęli jednogłośnie re­
zolucję, w której: m. inn. czytamy: 

„Żeglarze morscy, zrzeszeni w 
8 klubach żeglarskich Okręgu 
Gdyńsko-Gdańskiego witają z  ra­
dością Uchwałę Biura Polityczne­
go KC PZPR, która stawiając 
sprawę wychowania fizycznego i 
sportu na równi z najważniejszy­
mi zagadnieniami państwowymi, 
spowoduje upowszechnienie kultu­
ry fizycznej, podniesienie poziomu 
ideowego i wychowawczego spor­
tu, oraz zapewni mu wszechstron 
ną opiekę i pomoc moralną i ma­
terialną.

Działacze sportu żeglarskiego 
Wybrzeża nrzyrzekają że wycho­
wywać będą rzesze żeglarskie na 
pełnowartościowych obywateli Pol 
ski Ludowej“ .

Po krótkiej przerwie odbyła się 
akademia z okazji Miesiąca Pogłę­
bienia Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej. W części artystycznej udzia! 
wzięli: Orkiestra Symfoniczna Stocz 
ni Gdyńskiej wykonując szereg u- 
tworów polskich i radzieckich, so- ■, 
liści: Kazimierz Bielecki (skrzyp­
ce!, Irena Wójcikówna (śpiew), He­
lena Zwi jasowa ■ (akompaniament), 
Kolo ZMP przy Państwowym Li­
ceum Żeńskim wykonało zbiorową 
recdację wstępu do poematu 
„Ruslan i Ludmiła“ A. Puszkina.

B yliśm y Su p r z e d  ly s iq c e m  la t
Zakończenie robót wvkooaliskomń w

Ekipa archeologiczna, Uni~
! wersy te tu Łódzkiego, pod kie­
runkiem prof. Jażdżewskiego, 
zakończyła w tych dniach dru­
gi okres prac wykopalisko­
wych w widłach Eaduni i 
Motławy. Prowadzone w br- 
przez kilka miesięcy rozkopy' 
na terenie odkrytego grodzis­
ka miały na cein pełne odsło­
nięcie osiedla słowiańskiego. 
Ogółem odkryto pięć warstw 
domów zniszczonych pożarami 

; i wciąż na nowo odbudowywa- 
j nych na miejscu poprzednich.

W obrębie domów i ich są­
siedztwie znaleziono wielką i- 
iośe przedmiotów, pozwalają­
cych poznać życie Słowian ńa 
obszarze obecnego Gdańska, o 
czym kroniki i dokumenty 
mało dotychczas mówiły. Ro­
boty przeprowadzone zostały 
na razie na niewielkiej prze­

strzeni, wokół centrum grodu 
słowiańskiego.

Odkryte domy grupują się 
po obu stronach ulicy, wyłożo 
nej łupanymi bierwionami 
drewnianymi. Są to domy je ­
dnoizbowe. budowane na wę­
gieł tzn. z belek poziomo ukła­
danych. krzyżowanych na na­
rożnikach i wystających nieco 
poza ścianę.

Wewnątrz demu znajdowała 
sio podłoga drewniana oraz 
kamienne ogniska. Pod podło­
gami układano często war­
stwą mierzwy, prawdopodob­
nie celem ochrony przed zim­
nem i wilgocią. Po pożarach, 
które często nawiedzały osadę, 
odbudowywano ją po wyrów­
naniu warstwy ruin. Podobnie 
postępowano przy rozbiórce 
starych domów, grożących za­
waleniem. Dziąki temu poziom

Tak wyglądało przed wiekami osiedle prasłowiańskie 
w Gdańsku.

osady stałe sie podnosił, a pod 
nowymi budynkami docho­
wały sie w kilku warstwach 
podwaliny domów ze starszych 
okresów.

Ludność zamieszkująca pod­
grodzie żyła głównie z rybo­
łówstwa i rolnictwa. Świadczą 
o tym znalezione szczątki ło­
dzi rybackich, pływaki do sie­
ci oraz ziarna różnych zbóż u- 
prawnych i kości zwierząt do­
mowych oraz ptactwa,.

W osadzie uprawiano rów­
nież tkactwo, czego dowodem 
są znalezione ciężarki do wrze­
cion tzw. prześłiki, wyrabia­
ne z gliny i kamienia oraz 
ziarna siemienia lnianego.

W pobliżu grodu musiały 
istnieć sady ,o czym świadczą 
licznie spotykane ziarna róż­
nych owoców:.

Cześć mieszkańców podgro­
dzia zajmowała sie rzemios­
łem. Wyrabiano tu naczynia 
gliniane, których skorupy zna­
leziono. Naczynia były zdobio­
ne słowiańskimi ornamentami. 
Byli tu czynni garbarze, szew­
cy i rymarze, którzy pozosta­
wili liczne szczątki wyrobów 
skórzanych iii. in. doskonale 
zachowane obuwie. Inni wyra­
biali rozmaite narzędzia z ro­
gu i kości, jak: grzebienie, igły 
ilo dziergania sieci, łyżwy ko­
ściane itd. |

Prace archeologiczne zosta-' 
ły już zakończone. Cały teren 
zalano wodą w celu zakonser­
wowania dotychczas odkry­
tych wykopalisk. Przeszło 8p0 
ms wody pokryło teren, które­
go powierzchnia tworzy obec­
nie małe jeziorko.

Po sporządzeniu dokładnych 
rysunków oraz przeprowadze­
niu inwentaryzacji znalezio­
nych wykopalisk, zostaną one 
przewiezione do Muzeum Pre­
historii w Łodzi, celem opra­
cowania naukowego. I

Dalszo prace badawcze będą 
wznowione na wiosną przysz­
łego roku.

(Zetka)

Związek Radziecki rozporządza ogromną siecią pięknie wyposa­
żonych sanatoriów i domów wypoczynkowych w których co 
rocznie przebywają miliony ludzi pracy. Pobyt ich, opłacani 
jest przez państwo. Na zdjęciu wejście do sanatorium minister­
stwa, sowchozóiu ZSRR u) Jałcie na południowym wybrzeżu

Krymu,

Własność osobista  
w ZWIĄZKU RADZIECKIM

Ekonomiczną podstawą ustrój u 
Związku Radzieckiego j&t socjali­
styczny system gospodarki oraz so­
cjalistyczna własność narządzi i śród 
ków produkcji. ZSRR zniósł zupeł­
nie własność prywatną środków pro­
dukcji, które przestają przez to być 
elementem wyzysku jednych prztez 
drugich. Wszystkie zasoby, ma­
terialne kraju: ziemia, kopalnie, fa­
bryki., elektrownie, wszystkie . środ­
ki transportu, banlti, ubezpieczenia, 
przedsiębiorstwa handlowe i komu­
nalne, domy czynszowe w miastach 
itd. są własnością narodu i wykorzy­
stane są dla dobra społeczeństwa.

Nie oznacza to jednak, że w Zwiąż 
ku Radzieckim nie ma własności oso­
bistej. Obok bowiem własności so­
cjalistycznej istnieje własność osobi­
sta,«, zagwarantowaną i  chroniona 
przez przepisy konstytucyjne. „Pra­
wo osobistej własności... jak mówi 
konstytucja ZSRR —* znajduje się pod 
ochroną ustaw pańsiAtfowyCh“.

Socjalizm nie tylko bowiem nie 
neguje osobistej własności -swych-- o- 
bywąteji, ale — co więcej — dzięki 
stałemu podnosżóriiu stopy życiowej 
ludności, stwarza dogodne warunki 
do jej wzrostu.

Własność obywateli Związku Ra­
dzieckiego jest owocem ich własnej 
pracy. Obywatele radzieccy pracujący 
w przedsiębiorstwach i instytucjach 
państwowych, kołchozach, organiza­
cjach spółdzielczych, jak również pra 
eująey jako naukowcy, technicy, pi- 
skrze, artyści; muzycy, otrzymują 
płacę według jakości i ilości swej 
pracy. Pi-aea stanowi jedynie źródło 
dochodów ludzi w ZSRR, a za otrzy­
mane wynagrodzenie nabywają oni 
przedmioty własności osobistej.

Tak więc własność osobistą oby­
wateli ZSRR stanowią ich oszczędno­
ści, papiery wartościowe, klejnoty i 
biżuteria, indywidualne dojny lub wil 
le, gospodarstwa domowe, przedmioty 
domowego użytku, narzędzia gospo­
darstwa domowego. Państwo ponad­
to ułatwia drogą udzielania pożyczek 
przez stosowanie systemu ratalnego 
budowę własnych domów mieszkal­
nych, prywatnych samochodów, koni, 
bydła itp.

I tak np. państwo preliminuje co­
rocznie miliardowe sumy w postaci 
długoterminowych pożyczek na bu- ,

downictwo domków jednorodzinnycl 
dla. robotników, chłopów, pracowni 
ków umysłowych. Górnicy Zagłębi. 
Donieckiego mieszkają przeważni« 
we własnych doiiikach jednorodzin 
nych, położonych w niewielkich ogrói 
kach i sadach. Domki te pogadaj; 
różną ilość izb w zależności od wie! 
kości' rodziny i są bardzo wygodni« 
urządzone.

Własność osobista istnieie równie 
w kołchozach. Oprócz dochodu : 
kolektywnego gospodarstwa, każd; 
kołchoźnik posiada we własnym, o 
sobistym użytkowaniu przyzagrodowi 
działkę ziemi o^az ocobiste go^noriar 
stwo pomocnie»©, d^m m ^^t-atny 
bydło, trzodę, ptactwo d01cą^we 
drobny inwentarz rolniC7v. Kołcbnź 
nik może poza tym sprzedawać i nło

rolne, otrzymane za pracę w ko.ł 
chcT-ie.

W Związku Radzieckim istniej« 
również nieliczne wprawdzie -
drobne p ry w a tn e  gn^nodry^wa ora. 
W argytaty rztunie^Inicz.e, ćjpanm na o 
sobistei pracv właścicieli, wyłączają 
ee nrace najemna.

M aiabek o s o b is ty  ob yw ate la  ra­
dzickiego me ped^ega kontroli. Wb?s. 
pości a swoi a ka*dy 
orać według swe i w ^i. Może nu 
sprzedawać go. dnt*ować. i
nim na w^^rd^k Włiwrmść o-
snbi^ta podlega również cek in ie  ors 
w n e j p^zed k rad zieżą . pr7vw*n*-zcze' 
piern. niepvawnvnr znl^crcpipm ho 
Sad radziecki surowo karr» w^zetk: 
zamach na osobistą własność obywa 
teb radzieckich.

Rozwói gospodarstwa. społeemegc 
w ustroi u socł a.1! stycznym powoduje 
staty wzrost dobrobytu mas nr^cnią- 
c-^oh i przez to ich osobistej własno­
ści.

O stałym wzroście dobrobytu i 
wtąrności osobistej mas rr-acujacych 
ZSRR świadczy no. ^ k t. że p o  obnii 
ce cen. laka nasfaoPa 1 ma^ca 194S 
r„ sprzedaż odbiorników rac^ow^ch w 
marcu w porównaniu z lutym br. 
wzrosła przeszło dwukrotne, moto­
cykl? i rowerów — trzykrotnie, ze­
garków prawie czterokrotnie ito. Rar- 
dzo silnv wzrost wykazało również 
indywidualne, budownictwo domów 
mieszkalnych.

B. T.

I l ia  Ei-futm -ii

B u n ż / %
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W  obozie byli Francuzi, Rosjanie, Polacy, 
Czesi, Niemcy -— a tylko komuniści znaleźli wspólny ję­
zyk... Oto ma pan jeszcze jedną przyczynę, dlaczego sta­
łem się komunistą: kocham Francję, nie ma o czym mówić, 
ale kocham również całą ludzkość...

Morillo nie rozpoczął dyskusji: miał jej dość z Rene. A  
więc i Dumas zahaczył się... Jedni idą do kościoła, inni idą 
do komunistów* coraz to mniej jest ludzi, którzy wolą gorz­
ką prawdę... I Morillo rzekł:

—  Proszę pana o jedno —  niech pan się odgradza od 
wszelkich wzruszeń. Zbyt wiele pan przeżył. Rzecz głów­
na —  to serce...

Dumas uśmiechnął się:
—  Kiedy mowa o medycynie, to pan dobrze rozumie, że 

istnieje jakaś rzecz główna; po co mam leczyć serce pa­
cjenta, skoro pacjent może się jutro zaziębić lub popsuć 
sobie żołądek... Wie pan co, Morillo, pan również do nich 
przyjdzie. Ale uważaj pan, żęby się nie spóźnić —  w każ­
dej dziedzinie jest własny Stalingrad i własna Normandia...

Po odejściu Morillo, profesor Dumas długo się przyglądał 
świetlnemu zajączkowi, który skakał po suficie. Następnie 
profesor ubrał się. Marie zatrwożyła się:

—  Panie Dumas, dokąd to? Doktór powiedział, że pan 
powinien leżeć.

—  Doktór musi tak mówić, serce jest dla niego mię­
śniem. Ale istnieje również inne serce, doktorzy nie inte­

resują się nim..,, Jakże mogę leżeć w domu, kiedy ulica 
świętuje?

Wyszedł podpierając się laską. Było słonecznie i gwar­
nie. Nieprzerwanym potokiem szli ludzie, śmieli się, pili, 
nieśli barwne flagi. Profesor powoli kroczył chodnikiem. 
Uśmiechał się do Paryża, do zwycięstwa, do życia. Jakaś 
kobieta powiedziała do malca: „Ostrożnie, Janku, popy­
chasz dziadusia“... Dumas obejrzał się ze zdumieniem —  
jakoś zapomniał o tym, że jest stary, a to jego właśnie na­
zwano „dziadusiem“... Patrzył na malca, który wymachi­
wał małą papierową flagą. Był to syn partyzanta Pepe —  
Milet. Dumas nie znał tej kobiety, nie słyszał o czynie 
Pepe. Stał przed nim wesoły chłopak o niesfornej czupry­
nie, trzymający czerwoną flagę. Więc Dumas rzekł mu:

—  No, chorąży, ruszaj naprzód. A  ja —  za tobą. No 
i pójdziemy tak —  razem... Zgoda?

32.
Jak zazwyczaj, Sembat czuł się w tłumie szczęśliwszy—  

lubił ludzi i łatwo się zarażał ich wesołością. Przez cały 
dzień chodził ulicami, śpiewał i na setki sposobów powta­
rzał niezwyczajne jeszcze dla ludzi słowo „zwycięstwo“ . 
I jak zawsze, po wspięciu się do swej pracowni, pośród 
jej płócien i zaduchu, stał się surowy, a nawet ponury. Od­
czuwał: coś się skończyło. Od jutra trzeba żyć inaczej. Nie 
wolno już usprawiedliwiać się wobec samego siebie, że 
trwa wojna. A  długi i ciężki dzień nie chciał odejść, za­
ludniał zmierzch jeszcze tak bliskimi cieniami.

Ukrywał się tutaj Leo, duży dzieciak, na którego burza 
spadła znienacka. Przychodziła tu Leontyna; Sembat roz­
mawiał z nią o szczęściu i proste słowa rozdzierały ich 
serca, malarz nie mógł wytrzymać tych rozmów —  od­
wracał się. W  sierpniu Leontyna powiedziała swe ostatnie 
słowa:: czołg zapłonął, ona zaś padła przy domu. Pierw­
szej zimy bywała tu Józefinka, patrzyła na obrazy, roz­

mawiała o Pawełku. Pawełka rozstrzelano, ona zaś zgi­
nęła gdzieś na południu. Ten oto portret —  niedokończo­
ny —- Sembat malował przed samą wojną. Smagła dziew­
czyna w kanarkowej sukni; wiśniowe wargi są lekko u- 
chylone. Na imię miała Margot. Gestapowcy wypytywali 
ją, gdzie jest Bertranl, ale nie powiedziała im tego. Zabili 
ją... Czy naprawdę to wszystko się rozpłynie niczym let­
nia mgła?...

Myśląc o czymkolwiek, Sembat zawsze nawracał do 
sztuki. Również i teraz dyskutował —  może z bieżącą 
epoką, a może sam z sobą. Naturalnie, znajdą się amato­
rzy. którzy odrobią w kolorach spalającą niemiecki czołg 
Leontynę. No i zresztą dlaczego, jeżeli się robi miód z tro 
cin, nie ma istnieć namiastka sztuki, składająca się z bo­
haterskiej rzeczywistości i kiepskiego malowania? Wąt­
pię, czy w zwykłam pejzażu, (droga, drzewa, wiatr) dało­
by się wyrazić ów sierpień, kiedy leżałem z karabinen' 
w ręku na dachu... A  może potrzebne tu jest jakieś inne 
podejście? Nie ufam ludziom, którzy twierdzą, że żadne 
wydarzenia ich nie obchodzą. Ufam temu, co mówi Goya, 
który przez wiele lat pracował i dobrze i mamie, był sa­
lonowym portrecistą szkoły angielskiej. A  później ponad 
Hiszpanią przetoczyła się burza. Goya urodził się napraw 
dę dopiero wtedy. Miał w tym czasie pięćdziesiąt pięć 
lat. Przeżył wojnę, namalował egzekucje powstańców, 
stworzył akwaforty, które majaczyły mi się w latach oku­
pacji. Wiedziałem już, jak zginie Leontyna, zapoznałem 
się z oprawcami i katami Leo Alperta —  ukazał mi ich 
Goya... A  ja nie chcę być tapicerem w mieszkaniu pana 
Pinaud, nie chcę ukazywać partyzantów według maniery 
batalistycznych płócień Wersalu —  im większe są, tym  
drożej płacone... Ja chcę wyrazić człowieka mową malar­
ską. Ale jak tu wyrazić prawdę —  nie zdradzając sztuki?
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